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MILJONOWA AFERA OSZUKANCZA W t·oozt? 
Właściciel domu ekspedycyjnego wystawiał czeki 

na zawrotne sumy, które były bez pokrycia 
Szef firmy opuścił miasto.-Wierzyciele .omal nie zdemolowali lokalu 

. . Lódź, 8 grudnia. maczył się chwi,Jowym brnkiem gotów~ I przybyli do biura, by znów zmonitować 
(g~) W'Le11ki~ . podwórze domu przy ki i obiecywał, że rzecz zalatwi w krót- ekspedytora. 

ut Paotrko\V1Sik1eo 17, przechodniej po- kdm czasie.„ Ku swemu iprzerażeniiu skonstatJ-
sesji, ~ącz.ącej ul. Pio~rk~wską. z u~. Za· . L?dz.ie nie niepC?koi!i · się. O~t~omo-1 wa.Ji, źe cały Io.kal .jest z~mknlęty~ , . 
ehodntą, byłio wczora1 widoWillią ntesły- gi·Lski n~ at jesz.cze c1ą~le dobre imię„. Roz,g·oryczen1 wte·rzyciele byl1 oJl­
chanej awantury, jaką urządzili wierzy- Ody wczoraj wróciło do Lodzi oko-, scy zdemolowania całego loka.lu. Tylko 
ciele firmy A. J. Osromogilski - na ło 50 czeków z PKO w Warszawie, · z z trudem udałio się pakarzowi firmy, 
wieść, że przedsi.ębiorstwo transporto· doniesieniem, źe nie ma na nie pokry- który znalazr s:ię na m.iejscu. uspokoić 
wo - ekspedycyjne. które ta fiirma od cia - wierzyciele OstromOgilskiego wzburzione umysły. 

Pakarz zaa;>ewn4ał l.'IOzzlioszczoovch 
wierzycieli, że jego szef wróci w dniiu 
jutrzejse;ym do Łodzi. Z drugiej s trony 
dowiadujemy s~ę. iź Ostromogilski OflłO­
sił w · pismach żydowskich, że gotów 
jest regulować swe długi i w tym celu 
zaprasza wierzycieli do osoby trzeciej. 

Afera s1ięga - jak słychać - potęź· 
nej sumy miliona złotych. 

szeregu _ lat prowadzi, zostało zamknię­
te, a szef - opuścił Łódź w niewiado· 
mym k1erunku. 

Awantura ma za podkład niesłycha­
ną aferę, jakiej miał dopuśóć się Ostro­
mogiiski. W świetle zebranych przez 
nas danych rzecz prze<lstawia się, jak 

Wielka szajka przemytników sacharyny 
następuae: 

P.irma A. J . Ostromogilski. jako iist· 
niejąca od szeregu lat, cieszy/a się du­
żem zaufaniem licznej klienteli, prze­
ważnie rekrutującej się z pośród kup­
ców i mrtiejszych przemysłowców. fir­
ma ekiS1Ped:Jowała towary z Łodzi do naJ 
różniejszych miast w całej Polsce, prze­
prowadzając zwykłe w tej branży ope­
racie inkasowe. wysyłała towar za za­
liczeniem, pob:ierala od klientów kosz.ta 

zlikwidowana przez władze śląskie ......... Skarb państwa 
poniósł ogromne straty 

przesyl1ki, składowego itd.„ 

Katowice, 8 grudnia. J tomiu Józefem i Idą Saper, którzy pO· 
Od dluższego czasu grasowała na siadali ukryte składy sacharyny w By· 

terenie Śląska szajka przemytników tomiu i w Katowicach. 
sacharyny. Sacharynę dostarczał reprez.entant 

Do 5.zajki tei należeli: Żmigrod z Bę- baderwińrskiej fabrytki sacharyny w 
dzimr, bra ia Mi:i' ·s i I( rół Saper wie z. tfambt• i;u, niejaki Weissmain. ' 
Katowic, Icek Lubkowski z Krakowa. J Szajka przemytników, z Weissma-

Jak się obecnie okazuje, utrzymy- nem na czele, zawarła spółkę na zasa­
wali oni kontakt z zamieszkałym w By- dzie aktu notl:arjafoego, na mocy której 

Ostatnio klienci mieli wiele powo- ·· 
dów do szczególnego zadowolenia z tir- Szp1·eg ~ z~w1·s1 Oil szub1·en1· "Y. my Ostromogilski. Oto jej szef propo· U Y 
nowal każdemu, źe sam pobierze zaJL d d 
czenie naleźne od odbiorcy zamiejsco- Wykonanie wyroku są u oraźnego w Pińsku. 
wego, wzamian zaś za nie ofiarował z Pińsk, 8 grudnia. I łych na wieloletnie clęZkle więzienie. 
małem potrąceniem czek na P. K· O. Są Przed sądem okręgowym w Pińsku, Prośba obrony skierowana do p. 
to operacje już raczej bankowe - nie w trybie doraźnym, rozpatrywana była Prezydenta Rzplitej o ułaskawienie ska­
każdy ekspedytor ich dokonywa, a do- sprawa Jana Boroszkiewicza, miesz- zańca nie została uwzględniooa, wyrok 
godność jaka płynie z tych' t•ranzaikcyj kańca wsi Wielkie Różany, pow. łuni- został wylkionany i szpieg zawisł na 

Saperowie z By1-otrria wraz z Ż"migro­
dem, Lub:kowsikim i Saperem z Kato­
wic zobowiązali się magazynować sa­
charynę, pochodzącą wyłącznie od 
Weissmana, celem przemycenia jej do 
Polski. 

Sprawa wyszła już na ław wtedy, 
gdy w Bytomiu policja niemiecka aresz 
towała Idę i Józefa Saperów za prze­
mycanie akcyii · A. ' O. farben industrie, 
mającej w Niemćzecłi wyższy kurs. nii 
w Polsce. 

Wówczas i banda wpadła w ręce 
śląskiej straży granicznej. Jak stwier­
dzono, szajka przemyciła 4.000 kg. sa­
charyny do Polski, naraźając skarb 
Państwa na kolosalne straty. 

Ws,zyscy człnnkowie bandy zostali · 
aresztowani. S1xa wą kieruje sędzia 
śledczy, dr. Marian Strzelczyk. 

dla Przemystowców i kupców łódzki.:;h nieckiego oraz innych oSkarżonych o dziedzińcu więziennem w Pińsku. 
jest oczywista. Nie trzeba czekać na uprawianie szpiegostwa na rzecz jedne- Charakterystycznem było zachowa- B 
pokrycie: czek firmy Ostwmogil.ski - go z państw ościennych. nie się Woroszkiewicza w ostatniej udowa \VOdociągó\V jest tak dobry jak gotówka. Usłużny W wyniku prOcesu zapadł wyrok, chwdli przed wykonaniem wyroku. • 
ekspedytor sam się martwił o zai.nka- skazujący Boroszkiewłcza na karę Ubolewał on nad tem, źe dal się inów aktualna W Łodzi. 
sowanie gotówki od odbiorcy„. śmierci przez powieszenie, zaś pozosta· wciągnąć do szajki szpleg<>wskiej. Łódź, 8 grudnia. 

Cechą 1szczególną tych czeków było u t h b • h . (iit) J.ak się do\\;"iadujmy, sprawa za-
to. że nie opiewały -one nigdy na kró- s awy o umowac z 1orowyc c~ą·gn1ęcia przez miasto pożyczki zagra-cej niż kilkanaście dni. Ostromog,i!sk:i I nieznej na budowę wodociągów w Ło-
tłumaczf ł się, . że m~si rozdzie~ać swe domagają się delegaci fabryczni związku „Praca" dzi stała ~ę zn~'Y ak~ualna . . Wprawdzie płatności, że nie moze wystawiać cze- • , . . . . , . z~rządzent•a m~msterialne idą w tym ków na termdny wcześniejsze„. Kupcy (it) . . Lodz, 8 grudnta.. te~o . tez względu . panu1e wsród ni·ch kiemniku, by w okresie kryzysu nie nie widzieli w tern nic :niezwykłego. Wczor.aJ wiecz~~em odbyło stę wielkie rozgoryczenle. , . . czynać żadnych kosztown ych iinwesty-
Kto zna nasze łódziki e obyczaiie handlo- wa~ne zebrap1e. delegaLOW f,~brycznych W konkluz·31 !1-Ch~valono zwrocić. się cyj, wobec tego jednak, że inwestycja 
we. "ten wie, że tego rodzaju czeki są zwią.z1ku wło~iarzy „Prac~ . Na ~e- do grup~ rob~tniczeJ klu~u poselskiego ta amortyzować się będzie bardzo szyb Łod i n· porz dllm dz,iennym bramu. szczegołowo ,omów;'°~o ąbe1.:ną B. B. z ządainiem popairic~a postula.tu u- ko, na budowę wodociągó 0 . k w z a ą . · syrtuaoJę w prze!Ilysle wło~ienntczvm: staV".'owe~o wprowa4zenia obowiązku może b ć zaci ni t w P zycz a Roczątkowo czeki wipłyWały aku· W toku dyskus31 delegao fabryczni zawierama umów zb10110wych w prze-j Y. . . ąg ę a. . . ra~n1l?, OstromogHski . zjednywał sob~e wsika.zali, ż~ obe~nie stworzyły się w myśle, gdyż; zdaJJiem delegatów fa- ~ na3bhzszYl!1. cza;sie przy3adą do dzi.ęk1 t.~mu coraz większee zaufanie Łodzi tak meznosne wamnkii, że rnbot· bryczny.ch, tylko w ten sposób nastąpi ~odz przedst;;twi.ciele pewnego konso~·-
swych klientów„. -Ufano mu i Oddawa- niicy nie są pewni jutrzejszego dnia. Z unormowanie stosunków w Lodzi cium fral!lc_1;1sik:iego, · celem rozpoczęcia 
no t~war za zalic~eniem bez ograni- w• 

1 
k I d • . p • t k · • I pertra:ktacJI, 

czenta jego wartości, Przyjmowano o- 1e a Kra z1ez w I o r owie li d . deń ró~nież czeki bez og!an!czenia su- . o ziny handlu my. Mimo to Ostromogi!sk1 byl s1t')- . . . . , , . , . . sunkowo ostrożny:. nie ·przyjmowar od Złodzteje · skradli znaczną tlosc pap1erow wartościowych w okresie przed~w1ątecznym 
jednegio klienta towaru na sumę, prze- Rozporządzeme starostwa kraczaiącą mniej więcej tysi.ąc zlo„ Piotrków, 8 grudnia. b!iga·cyj państwowej pożyc.zki iinwesty- . tych.„ Nieznani sprawcy wtamali się do łcyine:i, .-Pożyczki budowlaine1j, pożycz.ki Łódź, 8 grudnia, 

mieszkania Jana Kapczyńskiego przy konwersyjnej oraz dolaTQWej. Jeden ze Przez staro~two grodzkie zostały już Rzecz szla tym trybem przez dłu~re ul. Słowackiego 40- Złoczyńcy wywa- sprawców z,nalazł w mieszkaniu gumo- ustalone godziny, dotyczące przedświa-miesiące . Dopiero os1tatnio poczynały żyli zatrzask i w ten sposób dostali się wą rękawiczkę, przeznaczona. do eleik- tecznego handlu. · 
czeki odes ł ane na inkaso do Warsza- d10 wnętrza. tryza,cji i masażu. SkorzytStal on z tei w. niedzielę przedświąteczną. 18:..go 
wy, ~racać do Łodzi z adnotodą , że Byli oni widocznie poinformowani, okoliczności i ,,operował" w tej ręka- grud~1a, sklepy mogą być otwarte od 
fi'rma Ostromcgitski nie ma na swem że Kapczyński, który, mimo podesztego wiczce, chcąc uniemożliwić badanie godziny 19-~j do 18-ej • . Od 19 grudnia 
koncie pokrycia„. wieku. 1iie posiada żadne.i rodziny, prze- daktyloskopijne śladów, pozostawi0- d~ 23 grudnia do godziny 2l-ej a w wL 

Klienci, jeszcze nie zaniepakojeni, chowuie. swe oszczęd1,1ości w papierach nych na miejscu przestępstwa. gi)ję Bożeg..o Narodzenia (sobota) . skłe· 
zwracal i się do Ostro rn ogilskieg-o. Wta- wartościowych i Obi1gacjach państwo- Inny z pośród nich zrnienil bieliznę i py mogą być otwarte do godziny l S-ej. 
ści ciel domu ekspedycyjnego umi af n - wych. ub ranie, Piozostaw.iai}ąc brudne i stare · (ka) wsze uspokoić swych odbiorcó w. rtu- Łupem zfodziei padła duża ilość o- odzienie. ·· -· 
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Cesarz A~.n~mu gra w ping-pong.a ~~;~~~~,:~~~== 
I z za11• ·towonie1n kolekt:Joa•Je ~z~~i~w~ż:.aoJ!~!~~;j~~~~a*ynte~:; 

Plu4g a•omołono__,e kią energją i siłą żywotną. Mówi się o 
a •• ••• '"' nim, że Jest to człowiek o telaznym 

• sercu. ~ 
(x) Annam pod protektoratem frnn.· wywali młodego chłopca do obJecia paqa. Nikomu się ied.nak nii.e śn~ro trakto: 

cuskim Jest jedynem cesarstwem fran- władzy 1 sprawowania rządów w myśl W ro-ku 1925 wskutek śmferci swe- wać tego dosfowni·e. Tymczasem bied-
cuskiej Azjii. Przed kilku tygodniami zo- życzenia polityki francuskiej. go ojca, Bao Da·i wraca do Annamu. ny Ernest Edward Clarke, urzędnik pe-
stał WŚI\.\l ;ozlicznych uroczystości wł- Bao Dai przebywał w Pa-rytu od gdzie po uroczystościach pogrzebowych wne~o zakładu · fotograficznego w Po­
tany nowy władca Annamu, który tylko 9-tego rdku życia i otrzymał c~tkowite w rok pótnie~ został ~oronowany. Po plar w Angłj.i. by naprawdę i dosłownie 
co powrócił z Paryża, aby w mieście wychowanie w duchu francuskim. o. pewnym czas1e usadowiwszy na tronie człowiekiem 0 żefaznym sercu" mimo, 
Hue objąć tron. błerał on lekcJe gry w tenisa u znako- j annamickim regenta; Bao Oai wraca do Że charakter łego odznaczał się n:ezwy-

Nowy cesarz Bao Dal Jest młodym, mltego mistrza rakiety Cocheła, Jeidził I Paryia, gdzie :i namiętnością gra w 1 klą łagodnością.. 
. 

bo 19-let~lm metczyzną, o wcsołern u- konno pod kierunkiem wytrawnych ping panga l zbiera płyty gramofonowe. 1 Ten n'.ezwykły wypadek wyszedł na 
sposobieniu I nieco krepcJ poslacł. francuskich kawalerzystów. Włada on Zbiór płyt Bao Dal Jest bardzo pokaźny. ·Jaw dopiero w szpitalu w Poplar i wzbu 
. Ż~cze~~~m młodego wł~dcy było biegle kll•koma europejsk.'eml Językami, , Obecnł.e ~vrócłł Bao Dal do swef egzo- dził wielką sensację w sferach nauko-
1aknaJdłuzeJ pazostać w Paryzu. Życze- zna dobrze i interesuje się mat~matyką tyczne1 oJczyzny, aby otoczony szacun- wych 
nie to t~lko_ częściowo się spełniło, gdyt. _oraz posiada mistrzostwo w 2rze w ptn1 l~em poddanych sprawować władzę. 39:1etni Clarke z.aczął cierpieć na ja· 
Bao ~a1 miał jut w ubłcgł1'm roku po-. *W' * WdMM' kąś tajemniczą chorobę, której lekarze 

wr~lc. do Annamu. Poseł cesarsko-an.- ' w ~amolnt·1e r~~1·etOWjm · 1r· 1e.1 ~trato~ter~ nie umiel.i dać żadnej nazwy. Mimo ob-nam1.ck1, który je~hał luksusowyrt:J frar~: serwac~ w ·szpitalu, mimo nawet przed-
cusk1m parowcem „Geor~cs Pbilllp.ar sięwzaętei operacji, nie można byfo w 
cudem tylko został wyratowany z ka· I or anitmde Clarka znale~ć tadnyich 
tastrofy, której uległ statek I wypadek Prol. Pi~..:ard mówi ··o podró· lz~a,n chorobowych. 
ten opótntł przyjazd młodego władcy zoc;h pragszłośt:i Clarke jednak pomimo że Jak usta· 
do rodzinneSEO Annamu. · · · I ' · 'r tki 

Na dworcu Hue Bao Dal został po~ (x) Przed niedawnym czasem wy- r6wnłeż I Zł!\ stronę. Złą strona, jest tu- l:ta dJagnoza ~karzy._ mia wszys 
1 

e 
witany przez delegację Jłczn_ych man<l r głosił profesor Piccard, słynny lotnik taj ciągły buk detonacJI. Otóż profesor' 0 riany1 1

w k"!d·1zupednn1jiszY[11--'P01tz~k1!) rynów, którzy kornie witali SW1Jgo ab· do stratosfery. odczyt w Wiedniu ua Piccard obliczył, że jeżeli wóz z napę~ m1zern a z a,, ym .em. _..ną „~pr 
sotutne"Q władce ,,równciio oJcu I JDat• temat przyszłości lotnictwa. dem rakietowym poruszać się będzie z !tu w oczach. Wr.eszc1ę tajemni.cza 
ce"'. Bao Dai w płynnej francuszczyźnie Profesor Piccard jest zdania, te· w szybkością tylko 1400 kilometrów na choroba z;ako.ńczyt~ S?ę, śm~erC1a· 
odpowiedział na powitanie zgotowane przyszłości wszystkle loty odbywać godzinę, to odgłosów detonacji wogóle Po ś~11er~1 Clari<a ,ctało j.ei:to poddą•. 
mu przez Plerra PasQuter, generalnego słe będą tylko w stratosferze, t. 1. na I nie będzie slychać, gdyź zostaną onej' no ~ekcJ;. k~óra równteż . n1cze.~o nie 
g-ubernatora francuskiego Annamu, któ- wysokości 15 do 30 kilometrów nad po· poza wozem. . stwierdziła i .w d~l~zY.m ciąg-u nie mo~ 
ry jest właściwie rzeczywistym wlad- ziomem morza. Tylko na tej wysokości Pale powietrza za pomocą których: rta hyf.o usta!,~ć ta; emtt~zej choroby,~ któ 
ca kraju. Objęcie tronu przez Bao Del specjalnie skonstruowane samoloty bę- rozchodu się głos, nie dogonią wozu. \ ra SJ?owod.owała śmierć 39-letniego 
odbyło się bardzo uroczyście. przy za- dą mogły rozwinąć swą najwyższą To samo zjawiskb zaobserwujemy, je-l cz.t·owi.eka. . 
stosowanu bardzo męcząceKo chińskie• szybkość, która jednakże nie przewyź- zeli w wozie z napędem rakietowymi Dop·e_ro pev.-„~n pat.alog Temple ąrey 
~o ceremonfału. który tu Jeszcze obo. szy tysiąca kilometrów na godzinę. . zainstalujemy i nakręcimy gramofon. ·

1 
po specJ~lnych i, dłu~ch b.~dan 1a~h i p.0 

wtązuje. Zdaniem profesora Piccarda, jest to Głos gramofonu zostanie poza nami i dokonaniu powtome1 se.kcJt. ustald przy 
Ceremonjał ten wymClg-a między In- najwyższa ·szybkość, jaką mogą osią- wogóle go nie usłyszymy. Natomiast\ cr.;y·nę zgonu. C.1arke cierpiał pa sz.ko­

neml -od cesarza, aby siedząc na tronie gnąć aparaty opatrzone śmlgą. Pewne Jeżeli za tak~m wozem będzie w bezpo-' dhwy nad1niar zelaza we krwi. Chon~~ 
w sali koronacyjnej swego wspaniałego I właściwości fizyczne staną temu na średniej odległości jechał drugi wqz, to ba powstała w. ten sp.os6b. że wątrob~ 
,;pą.tacu pokoju" przez kilka godzin . z przeszkodzie. Ta granica szybkości nie w tamtym wozie dokładnie slyszeć bę- j zmarłego wydzielała specjalne t-Oksyny, 
rzędu siedział nieporuszony~ fak tnumJa, l dotyczy Jednak aparatów z nap~dem dą muzykę gramofonu. To samo zjawi- 1 !dóre gromadziły we krwi telaZ<>• .. 
podczas gdy mandaryni sk adać t,l,)dą. I r_aki·o· towym. Aparaty takie m. a. ją przed s. ko odn. osić. sie będzie do ludzkiego g?o-

1 

Krtw zma1-łego by ta tak nasy~ona 
przepisane ukłony. Spolr:!enle władcy .

1 
s,0b.ą. wielkie możliwości. su. Dwie osoby rozmawiając będą tył- tym metalem. j,e w sercu znalez1on0 

winno być utkwione gdzieś pomiędzy ''.', JaK .wiadomą. napęd rakietowy .. po- ko widziały ruch warg, natomiast głos wcale pokaźn~ iJoś.ć telaza. Nową cho-
niebem a ziemią 1 mimo uroczyst.ego ce- 1

1 

Iei~' .n. a terrt, te ·rakieta przy wyln.tcll. u. ucieknie w:taz, i. falatnł powłetrta. robą zaintere~Ó" 1!!\lł ~ie lekarze. . 
remon5afu, władca wtnien ,.nie widzi~ć nadaje aparatowi. w który jest wmon- .., •fit ' "'*'i ' • 
nikbgo" będac J>02rążDtJf w kontempla.. towańa, stlny ruch wsteczny. Ruch :ten z k. · Ż ł d • 
eJł "' I t07;myśf1łnłacb „wy2szego rZ'ędu~ coprawda tifo "j€st ' ciągty, a w$rgf~ail . ~s· !Ml. y il o / "d tłł 
ora7 rozmawiając z duchami prtodków. 1 raczej jak gwatto ne pchnięcie. Coś U Ul 'I 

Pozatem w s::ill tronowef nie ~mie 1 zresztą w tym rodzaju, J k to bywa z d I d d d f 
być ani jedna kobieta. Cesarz trz1·ma w lufą po wys rzale. Wiadomo przecież, amoea qc; sfe O niel!o a Sł: fJ OP"OD O 
ręce oznaki swej władzy i musi siedzieć że lufa za każdym razem silnie się cofa. (x) Angfoy sa żrozpaczend. Mitość niezbyt dawno zdarzyła w zwi~zku z 
przez kilka godzin Jak mumJa, co dla Otói cały szereg takich rakłet1 wy„ zdrotata. Odszkodowania, które daw- 1 tnawem angielskiem, mocą którego k<>­
młodego chfooca, wychowanego w Pa- buchających koMtto, startowi kolosaht~ niej płaciło się kobietom za ntedotrzy-1 b:ety maja, prawo do odszkodowania. 
rytu. nie było rzeczą łatwą. siłę napedową. Nie trzeba dodawać, · że ma.nie przyrzeczenia małteitstwa, po- Otót pewna niewiasta ~askartyła do 

Wychowanie francuskie zrobiło Jed- rakiety umieszczone są w tyle wozu, a dwoiły się i potroiły, I sądu.„ nieb0&2czyka. ponieważ zmarł 
rtak sw-0je ł cesarz wyszedł zwycięsko ich ruch wsteczny, popycha aparat na- Przed kilku ~aty za t~ie .same zła· przed ślub m ł prawdopOdobpie tylko 
z trndnej próby chlńskleR'o ceremonJatu. przód. mant serce kobiece płacJłO się około 2 dlatego, :ie ch~iał &ię wykrQC•~ od ntał· 
Nledattno fr~mcu::i:I ~oecialnie nrzv~óto- Ten napęd rakietowy ma jednak tysięcy zł. i obie strony byłr zadowo· i' tedstwa. . . 

łone. W roku b:ezącym pewna niewia- Sąd angielski stanął jednak na sta-
. • • sta osiągnęła rękord. wyłudziwszy nowisku, że ,,niewierny nJeboszczyk"' 

PC'' - - • • I , ~ 1 ... ~ ' A t I " „ • '" 

Roz..,Od•I • .11/IJJb ,., ID•ielD 11rzed sądem za niedotrzymanie przy· I oklJł)ił Już ~miercfą swą niecną „zdra· 
. "" & ~ ll1 'tt A ,....,. 9 rzeczenia małżeństwa. aż milJOn zło- df' i dlatego damie o złamauem sercu 

fttÓrefłO ~ft(fGła 11: mffoś,;f .. „ s.-Jstr~elf.t tych odszkodo.wania. nte preystugu)e żadne Od8ZkOdow&f\fe, 
. . , • . , . Jest. !O na1wyzsza kw<?ta, jaką tto- . Znaczna kwota uzyskaina od nie• 

(x) Kolą _towartyskle Pain. ta. sze- la równ-ot do siebie. . tu1ą of1c1alne statystyki ziednoczonego wierneg-o narzeczonego leczy w szyb• 
r<:Jlko omaw~aJą_ sprawę sen:sacy!ne1 s.kar . . Z~alarmowaino natychm1~t pogot.t~- królestwa. Pewnej damie z Broghtort szym czasie ranę serca, aniteliby to był 
g1 ro.zwo-doweJ, która . stanowil . eI?tlog w1-e ~ zabra'llo mo·rderczyme 1 S·~r~ob9J- udało sięr niedawno otrzymać 36 tysię- w stanie uczynić ńailepszy lekarz. -
gfosnego ongi·ś dramatu na t:le m:~.;. czynttę w .Jednej ~soblle wraz z Je.J ofia- cy zł. odszkodowania. Un bliżej Jednak Mężczyźnti, którym to twarde prawo 
nvm. , . rą do SZP11ta_Ia. Mimo, i~ rany cl~orych Londynu, tem ceny 1talą się wytsie. porządnie Już dC>kuczyło skar~ą. się, te 
Była hrab1111a Jance. wystąp11ła ze skar byf~ po'Yązne, szc~ęśl•:wym zbiegiem Miłość i niewierność na prowincji, są prawo· nie przewłduJe odszkodowania 

~ą ro·z~odmvą, przeciwko swemu .mał- okoJJczn~sC'l u-ctaro s:ę obo!e uratować. iak się akazuje o wiele tańsze. Takle sa 1 dfa męic,zyz11 na wypadek nłedotrzy• 
wrukowi ang1'1kowl ,Raymondowi v. I Hral>1·t1? sitr1>rtęła przed. sądem oskar· me niedotrzymanie przyrzeczenia ko- manła Obtetrtlc przez kobłete. Męfozyt· 
Trafford. r ~on.a o _us1fowan:~ l.abó1stw.a. _Gtównv!" sitowa to . w. Londyuie 150 tys. złotych. ni również tnaią serce, które cierpi w 

Oba n.anyiska ;są w Pat:Ytu dobrze I swiadktem .~. tlł'J sensacysne1 ~praw~e Jak na dzisieJsz:e czasy, było to doś~ wypadka.ch zdrady narzeczonej, ate pra 
~n~me. Hrabina Jance baWląc w roku był. oczr~sc·e, . v. Trafford ntedoszht ,kosztowne Nrce'*. Angielskie dzłenn:kl wo angielskie 11ie chce fakoś tego tnęs· 
1925_ w Afryce po~nała tam RaY!flQn.q.a 

1

, o~ara ks1ęznej, • . przypornina!ą peWną historię, która się kiego serca uinać. 

~kJlt~~O~· gfęn~~~o~~ł~~~ePood
7

~~~~ ~de~a~:;:z~a~~~:r~~:·, '~:::'mr.~z:: Tam gdz1·e m1· eszkał~ p1·ęknil Ju11·a 
ded. o Paryża hrabf,na ~an.ce dow! edżia-f wie t? tel}l napewno •• ~e hrabi~a ·nfe mia. ~ U 
la Się, że jej ukocha1ny Jest cztowic:kiem ła mumnteJsze~o zamiaru zabl.6 1ro. a Je- . ' .- . ... 
ma-terialni.e zależny od swoich rodziiców dynie nos;ra Slę z ntyślit popełnienia sa• powfldan•e mazeum ••ehsparowskle 
k!órzy najp-rawdop·odobnLei bę.d<t siprze- ,m0 bójstwa. Strza,f który ranił hrabiego (x) Miasto Werona przypomina nam ronle stworzyd muzeum Szeksplrow• 
ciw!ali się kh małżeństwu. bvł tylko przypadkowy, Poniewat hra· łlekroć łe wymieniamy, Szekspirowską skie, w którem znalaZłyby pomlestcze• 

Raymond Trafford po pewnYtn cza- h~'11a chybifa celu. chcl\c strzelić do sie- parę kochanków, Romea ł Julję: Mimo, nie dileła blbtłograflczne, kostJuQ.lt. oz· 
si!e przygot.owa·ł swa ukąchaną. te mn- b'.e. . . ie w kronikach rodzinnych rodu Mon- doby, pamiątki, lednem słowettt cały 
si na 11.ewłen czas apu§c•ć ją ł udać się ·Na skutek te~ zerznanda, hrabina tekićh i· Capulettich nie· fi'guruJe ·żadna materiał dotyczący epoki sławnych ko• 
do AnglJł. aby wrai z rodztcam1 roz· Jance zos.tała uwolniona od w111y. Krwa tragedia miłosna, która według Szeks- chanków. 
strzygnąć ~westię ich przy~zlości. wo '.Ptzyplię.c.zęoowai.na mifo~ć z.nala:zta pira, miała sl)otkać członków ich ro- Projekt utworzenia tego muzeum po 

Ni·ktby ni1e przypuszczał. ze na dwor- .sw61 epl·lvg w kośc~ele Neu.1.Uy, w któ- dów, nie przeszkadza to wcale wszystw wstał przed 13 laty, . jednakże wojna 
cu p6bocnym, dokąd od.prowadzi·ta hra- rym oboie wzięH śluh; kim n1łodyrtt małtenstwom w podróży przeszkodziła urzeczywistnieniu tych 
bl•na swego nairz.eczo'llego rozegt·a stlę Zdawałoby stl·ę teraz. że młodzi poślubnej wzdychać pod murami domu planów. W międzyczasie dom, którego 
za chwilę krwawy drau1at. Mfodzi sta- osią~nąwszy z takim trudem swoje Capulettich. fasady przypominają dokładnie opis do­
li ' przez dłuższy czas na peron'e cz:ile <;z;częście. bedą ż~li s.pokoittd.e. Tymcz.a- Dom Capulettich w którym miała mu Capulettich, pełni w dnie targowe 
się żegnaiąc. . • sęm po ~"lukuletp:m zaledwiie \\~.p6t!y- mieszka~ płęknn Julia fest głównym c~-1 mało zasz~zytną funk_cję sta,ni 

w chw'1i; gdy pOCl<ll! mi,ał ruszyć, c1u hra1J.1pa wni:JOsła skargę. mzwodo~ Iem pielgrzymek zakoch~nych pat. Kaz- Pla~a:n1 muz.cum mteresuJe się bar-
hrabirta wyctairnęfa błysk2 ,vlc:r.nvm ru- wą P'.ze01wko sw.em~- z ta.kJm trudem dego tury~tę, który zawita do ~erony. dzo ~s1ązę de. Nmtt,a. ~tórego staraniom 
chem z toreuki rewolwer 1 strze!H::i wł pa~~1b1-0'11 emu 1_ 11 ~ zo\yr. Sensac~1na fa prze'.-Vodmc:v ciągną ,,~atychm1ast p~d nałe~y zawdzie.czac .. ze sam projekt w 
10trcn~ v. Trti.Horcfa. 7,:i 11'·m 1.dr hno „1~ ~ s-p t<Jwa rot'!'(vi,n wa Jest w Paryzu sze-1 ten ,,~1Ur weskhmen . . 'y.J rezultacie tawt~rusze :VOJettneJ nie przepadł i,' że 
na dworcu , zorjentować, hrabina strzzt1. 1 roko kome11towana. · ł tvch p1egrzymek postanowiono w We· będzie zrealizowany~ 
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Fab·ryka fałszywego bilonu 
wykryta przez władze policyJne 

WQno, 8 grudn'a. Ostatniegt) dnia targowego Borod· 
Onegdai udato się policji wRaść na kowa przyszła na targ w Postawach. 

trop fabrykantów fałszywego bilonu w by poczynić powatnieisze zakUl)y. · 
monetach !·złotowych i 50-groszo- Kobietę śledził it:den z wyw adow· 
wych. . . . ców poJ!cJi i w ch~li, kiedy Borod~o-

Od dfuzsze~o czasu poJ1c1a w pow. wa pfacita za zakup10ny nab·ar. wyw1a· 
powstasikim dostawała meldunki o kol. dowca ją zatrzymał. 
POrtowaniu wśród tamtejszej ludno$ci I Przeprowadzona natychmiast rewi· 
fałszywych pieniędzy. zia ujawniła posiadane przez Borodko-

Po dłużs1ej obserwacji udało się po· wą fałszywi: monety. Przyłapana na 
lic;i wykryć fabrykę i jei właśc'cieti. gorącym uczynku Borodkowa przy. 
We wsi Rusiny. gm.hruzdowskiei. nie- znała się do winy, wydając jednocześ­
jaki Sergju . ..,z Duniec i Mi-kołai Borod· nie autorów zakonspirowanej „menni­
ko. fabrykowali falsyfikaty monet t-zło-

1 
cy". 

towych i SO-groszowych. sprzedając je Poli<.:Ja fabrykę opieczętowała. a 
po bardzo niskiej cen•e.. właściciele jej powędrowali do ula. 

lnerei,sne pr~11aoio..,ania 
do ak€ji o obniżh~ t.omornello 

Lódt, 8 grudnia. ców przygotowute referaty r6wnlet na 
Jak Jut donosiliśmy przed kilku temat spraw komornianych. 

dniami, związek lo!iatorów i sublokato- Spodziewane są liczne i ożywione 

IM U LS JA. Tranowa 
.SCOl.I & Bowne 

to odżywka witaminowa dla naszych dzieci 

od dziś znacznie tat1m 1 d11teuna dla wsnst~ich Ili 
We wszystkich krajach świata daje ka td a dobra 
matka swym dzieciom prawdzlwit e.maleJ„ Tranową 
wyrobu firmy &eołł tł BoWl'le, tembardziej, że jest 
ona h1k tania: 

dawniej obecnie 
Mała flaszka (połówka) Zł :eo tylko Zł 2.-
Normalna flaszka 

" t• 3.---
Wielka flaszka podw6Jna " 5:50 „ „ 4.~ 
Prawdziwa emaleJa Tranowa wyrobu leott & 
Bowne jest już do nabycia po zniżonych cenach 

U w a 'li a t Wystrteg~jcie się na&ladownictw -
zwracajcie uwagc: na nasz znak ochr:onny I ~ 

rów województwa łódzkiego (ul. Piotr·\ dysk!lsjc oraz powzięcie "oniosłych de· f 
kowska 107) zWOłufe na dzień 12 grn-,c •y•zlliy•J.••••••••••••im••••••••••••••••••••••••••• dnia dO ~ali Rady Miejskiej o 2odzinic 
7.30 wie<-n:orem. konferencję. mającą na 
celu uświadomienie społeczeństwa w li 
sprawie znitkl komorne10. 

Obecnie. Jak się dowiaduiemy. dO 1 
wszystkich stowarzyszeń I zw•azków 
łódzkich wysyłane sa listy zapraszają. 
ce na tę wielką kOnferencf ę. dotyczącą 
Sł>raw lokatorskich. oraz szere2 mów· 

"ikt z cierpiących 
na reumatyzm, po.jagrę 

42-1 i bóle nerw o\\ e 

Zamach samobójay, przejechania, pożar 
i poparzenia przy pracy 

• 

Dro6ne sprOll'U nopo•ór. l~t• 6ard•o sn1ulne 
nie powinien wątplć w możliwość swe- . l;.ódt. ~ 'grud~ia., t cy. . t domu przy ~I. Piotrkow~-kiej. 51. Prai~a 
go uzd:owienia, ~dyi wlelu clerplących (gr) D.z·ery ~czora.iszy n:e różni.t s1e Niestety le~arza. kt6ryby Ja ~Ylę- Klajnrtt~n. SLąpnęta na Jezd111ę ta~ n e· 
odzyskało PtZY pomocy Togalu swe· ~zczcgóln ę. Jeśh o wypad'k1 chodzi, od, czył rady~aln:e - Przez wynalez e111e szczęś}JW1e, że samochód przeJechat 
zdrowie. Tabletki Togal bowiem wstrzy 

1 
!nnych. dni. A jednak w tych .su~hych pracy - n1erna. 1

1 przez Jej prawą stopę. W stanie osła-
mują na~romadzanfe się kwasu moczo· 11 codzre1.myc11 ~ypadkach ;-- itez 1est . . . •: . bionym lekarz pogotowia odwiózł ją do 
wę9:o. Nieszkodliwy dla serca. żołądka smutku. tle łez .1 nieszczęśc1a.... . Jezdnie W!elkiego miasta. rozdy~o- domu. 
i innych organów. SnróbuJcle I prze- I Bezrobotny 1 bezdomny nap ł Się su„ tane warkotem samochodów. roztetnicr •*• 
konacie s1e sami. Do nabycia we wszvst bi i matu. Takich samobóJstw nie brak 

1 

ne iak kłębowiS:ko opętańców, którym Wreszde pożar: drobny i nie n•e-
kich aptekach. · I dziś w okresie kryzysu. "kiedy co dru· zawsze jest ~p'.eszno, codz'ennie zagar· bezpieczny. ale jak przykry dla tych, u 
•••••••••••••- ga fabryka jes zamkniętą.'· ,Bezrobot· n!ają ofary z pośród prze:hodniów n~e- których ogień wybuchł - tego dorn:v· 

ny. który wczoraj targnął sie na swe uważnych zamyśJ.onych lub wręcz nie· śleć sde łatwo. Przy ul. Piotrkowskiej 

Zaz\VOl"Rfl życie, nazywa s'e Wi·k~or J\a~czak i ostro~nych: w ~i~Jkich !lliasta-ch .ginie 271 zapaliła się belka w mieszkaniu J'. 
~ 11 ma lat 27. Wypadek m;ał mieJSce Przy rocznie ktlkadz1es\ąt tysięcy ludzt. U Walerego Jakobsona. IV-ty oddział 

na Pron•ad"BDIB. ul. Lwowskiei. nas ruch jest słabszy - iednak n:ema straży wyrąbał część r>odłogi i pożar 
W łl I Lekarz pogotowia przepłukał dena- dnia. by ktoś nie dostał się pod kola sa· ugasit. Straty od zalania mebli wodą 

przedslt:blorstw widowiskowych towi żołądek i przewiózł go do szpitala 
1
. mochodu. są stosunkowo znaczne. 

wydaje starostwo do 15 b. m. 

1 

zava:owego. . Wczorai za,notowatiśmv dwa wypad· •: 
. N:eborak Kawczak przynaimn·ej ki tego rodzaJU. Z wypad•ków przy pracy zanotuje-

. Lódt, 8 grudnia. przez kilka dni będzie miał czyste oo. Przy zb!egu ulic ~ródmlejskłej i my tylko ieden - najpowai,niejs.zy: 
S~arostwo grodzkie komunikuje. te· słanie, dach nad głową i ciepłą stra· Gdańsk'ei dostała się pod samochód 27~ Wacław Bibel. zam. w Zg'erzu. praco-

z dn1em 15 ~rudnia r. b. upływa Osta- .

1 

wę... letnia kupcowa Małka Goldstadt, zam· wnik farbiarni Braci Geyer wpadł do 
teczny termin wnoszenia pOdań o zez· •.• przy ul. Nowo - ZarzewskieJ 7. Ooid- kadzi z gorącą wodą. Prócz poparzenia 
woleni~ na prowadzenie w roku 1933 z te~o ~amego cyklu - niedoli lu· stadtowa ~nio~ła złamanl-e nogi i. licz· odniósł Bibel ranę tłuczoną głowy. W 
przedSlębiorEtw widowls.kowycb Jak: dzi pozbawionych pracy ~ jest r6w- 1 ne obraże111a cielesne. Opatrzvl Ją Jo• stanie c;eżkim został odwieziony d·o 
t~atry, kinematografy. kabarety, \fan-

1
. nież drugi wypadek. Na Bałuckim ryn· 1karz pogotowia. Szofer tostał poóig· szpLtala im. Prezydenta Mościckiego. 

cingł i t. P. ku zasfabła z głodu 56„Jefoia Stanisła- nięty do odpowiedzialno~ci karnej. (a) 
Podan!a należy składać do starostwa: wa Mroziak. Lekari; udzielił jej pom.a. Drugi WYIJadek wydarzył s~ koło 

~~~;;~~~;;:;a;:,:r~:i-lczeskl statek Bat·a na polskich wodach 
Zabierze on z Gdyni milion par obuwia dla Afryki I Indii I pisania na maszynie będzie obo· 

wiązywała w łódzkich szkołach 
Lódi, 8 grudnia. . Gdynia.. 8 grudntn. • 1 . „Kouro.ussa" i est wielkim statkiem o I . Odpływaj~c w ,!WI\, daleką podrót za-. 

. . Wielkie zainteresowanie w Gdyni po1emnośc1 3.500 ton. bierze on z Gdyni procz ładunku, 60 pa-
.Jak donoszą J]Bm . Z m1e1scowv.:h wzbudziło przybycie czechosłowackiego Podczas 2-ch ostatnich lat był zakot-, sder.o'w, przeważnie wykwallfikowa• 

związkó\y naucz~c1 elsk'ch. w na~bliż· statku „Kouroussa". Statek ten przybył wiczony w Marsylji. nych przyszłyc~ sprzed~wców o~uwt.a 
szych dn1ac~ maJą ZO!taó wprowadzo-1 z ładunkiem 900 ton sk6tyt gumy i garb• Priedtefil woził do Algeru żołnierzy I w .Kalkucie i innych miastach mdYJ-
ne w łćdz.ktch szkołach zawod<>wych ników. Odpłynąć ma do S&wecji z tran· Legji Cudzoziemskiej i miał swoistą b. skteh. . 
pewne dOnJosłe iuowacJe. sportem malCuchów, by do nas niezwło· interesującą tradycję. Na moria $ród· i•· •••••••••••••"' 

Otóż w żeńskich szkołach zawodo- cznie powrócić. . demnem zwaao dO „Stałkiea niechę· Strasz11····u skol.i. 
wycb będzie ob0wi4zywała nauka !!O· Około połowy błe~l\ceio miesi•ca conych"11 _ I ..,., .,, ~ 
spodnrst.wa domowego. a w męskich. ··!<ouroussa·~ o?płynie z Gdyni do por· Załogę :tłotoną z trzydzieitu kilku samobójczy 
nauka p'•t.anfa na maszynie. tow ałryklńsk1ch oraz do lndfi, wioz11c oficerów i marynarzy stanowią wyłącz· 

• •. 1.000.000 pat gotoMgo oba'Wla Baty nie ciecho-słowacy. Lublin, S grudnia. 
Os,ateczne w teJ materii decvzje zo- oraz kompletne urzędzenie łabtyki ohu· K d t K •i f t k t Z nieustalo11yd1 Jeszcei: przyciy-11 

staną fowzi~te w najbli!szych dniach. wia która powstać ma obecaie w Kal· V 1 omVen an ~mk 'd' ourousf~a es t ? · ~riybył do Wlodtiin erza 111i1o1stkanicc 
(ka) k ? ac av osedte , awfty o icet aus riac . p ł . \ k' 'M 

•••••••••••••- ucie. kiej marytiarki woj~ntu1j, Załoga statku, wsi 0 own;a. pow. sarne 11s iego, . l't­
slanowi dosadne taptżeczenie starej 'j k~r Przys_łąznł.k„ ~iebaWert) po PrtybY· 

śWIĘTY MlKOl.AJ w • .sCAtl". K a1 I„ 'b li germaóskłei teorii o braku i:dolnt>sci" na- c1u udał $lę wiesrrak na tniejscową w1c 
D:zlś. w c:zwarteik. o 4odz 4-eł t>O połudn:.u rem n oma u Br rodów słowiańskich do zeglarstwa. Zało tę obserwa1.:yJną. ską~ sk~czył w ce-

:~::r•O'l'Ji\ i~;! a~~vr,e,f:iętfw~~t~t~ ; Jedynie KRF.M ALOMA tlhertl 1?U1ł11t11 .gę Ł• lwon:4 .bowiem. wspaniałe. okazy I ~ac~ samob6~c~ych na JeZdfll~, Potlo. ząc 
c:Ui·eoei'' zfawi się z d;abetklern ł Ml!>tltiem, na czvnna ~ubo;taticie radioaktvwna. któr-1 nad.iie wilków morskich, ktorty odbyh prze· '•m•e•rć•n•a•m•i•e•Js•cu•'•••••••• 
z.achwv~•ląctm ptz:~,l11ta.wien"u dla nutych mi-1 twarzv ~wiet.v m~.idt~tńC!V wvizlad l <l'l\lmdd· I s•kolenie na wielkim transportowcu cze 1 
luslftSlk:ch. Poztem dane bęch arcyweeole przy· le .stonmowe. zaniokanie ~rrtar!itczek •• ~fah!0•. skim Legie" kursuiącym regularnie po· Pamt ta·1·c1·e z· ew p-n· -
go.dy Pala I Patachrm.a•'. W rol.a.eh g16Wńych wan o;kórv. me wvtwaharnc orzvtem »r1u1kow • cl.z" b . k f c1 
wyst~~ią: Fenta Gerattlł. Pawełek Dudziński, Ja- ubocznvch Kh'fM ALOMA on~iii<la '!Matem mię Y Ham urgiem a Amery -· Stw1·e ftiem· l~eC'' ;em 
nek Ro-wski, A wi•t dz.cell pa.iii!~la}cleH ii u·. wv.twnrnv tit nach chMni ctre ód . alvtn"lv'h 

1 

. Ciesi zamierzają skorzystać :te swe· t<. v 
pra~nfony lMll WelS dzieft n.~duadł, I zmian atm.oo;fervcz~1v_ch ł Usll~a w~zel~lt rirv: go pobytu w Gdyni, by doprowadzić sta- żyje mlljonowa 

Por.o><hła il0<-'~ biletów dó na.bv•da. w ka~Ie ~zcze . a 1edn.ocze<:me służy Jako wy~m1en1ts t k do dk . ... 4 t n . g · b • 
. ,_, i \Jodklad POCJ puder. . e l)Orzą U, poni..wa~ S a Je 0 U rz•s p l•kó 

Tealtu „fiOłMl •• dzi obecnie pewne zastrzeżenia, ... z a () u w. 



Na całego! ••• 
Zbliża się koniec roku kalendarzowego. Nic 

więc dziwnego, że 'W księgąrniach panule wzmo­
żony ruch: - ludziska kupuilł już kalendarze 
na rok 1933-ci. 

Do le~oef z k.5ięgarni wchodzi laklś chłop 
i pr09i o ,;dobry kalendarz na caluśki rok". Księ· 
garz. pokll;Zule mu dwa kalendarze. Chłop nie 
wie, który wybrać. 

- A który lepszy? - pyta. , 

WIELKIE POWODZENIE WYSTAWY · 
J. ROTBAUMA. 

Wystawa obrazów J. Ro.tbauma jest 
prawdziwym ewenementem naszego 
miasta. Ci, którzy dotychczas zwiedzili 
wystawę wyrażają się o niej .' z zachWy· 
tern i uznaniem dla młodego, utalento· 
wanego artysty, który . ·potnfi skromne· 
mi środkami technicznemi ~dobyć 
tak wielkie efekty malarskie i nadać 
taką pełnię wyrazu swoim studiom. Rot· 
baum jest mistr~em w wydobywaniu z 
twarzy człowieka · „ najdrobniejsiy~h 
drgań psychiki ludikiej. Każda · twarz na 
obrazie artysty jest pełna głębokjegc 
wyrazu i treści życiowej. Wystawa Rot· 
bawna mieści słę w salbnach T~w.' 
B-ci Brith przy ul. Piotrkowskiej 90 i 

t 
Kaido Piękna Pani 
ppwinna uiywoć. zawsze 
mydło i kremu Herbo, fvd, 
idealnych i łok sk~ 
środków kosmełvcznych, 
o osiqgnie z łałwośćiQ 
avshl i rnłodzieńczq terę 

Nr. 342 

jest .otw.arta. c?d~iennie od 3 - 9 .~ee.z. ·ł 
w niedzielę i sw1ęta od 11 · r. - 9 wiecz . 

' 
. - . Ołiyd~a s11 dobre - natnawła księgarz.-

Widzi pan, 'ten 111& więcej świitt, a tamten lep. Krem Herba Jest do nabycfa Już od ił. 0.90. 
uepog~y .... ' „~~„~„„„„„„„„„~„„„„~„„„„„„„„„„„„„„„„.;.„.;.~.;.~~„„„„„„ 

Spo~'!'J:ib~ ::ir.::~~ .. „ _ „„ Sezon przedśWiąteczn y 
pi~z~1 gr0sza. zapowiada. si_, DQr.• ·•ie dobrze 

- zrobi.one. BJen ,.,„. \Ybrew krakaniom ' zawo.do:wych . pe- zmartwfeń'r.·.- · Co ma wis~eć - nie uto-
. ** s_~ustów i „płaczków'\ zawsze tiarze- nie!„. Jesżcie· będziemy mleH zimę ze 

·.· Zblita Się gwiazdk:, więc matka powiada kaJących na złe czas:v, sezon przedświą- śniegarni i mrozami, a im później to na-
Jo dzieci: · · j teczny w tym roku zapowiada się nad- stil.Pi,, tern leyiej • . 

' ~ Słu~liffełe, dzlatec:r.ki„. u nasze! tl!sładkl I spodziewanie dobrze. Widać . to ch~iaż- "J\.le mimo br~ku śniegu i mimo dwu- ·Em•1'1 ' Ja . . 
Jest W.ta dziewc~ynka, k.t6ra nie ma rodziców, I by r w~zesny:ch przygotowań. ~ s1{.le- ty~~ni<i~go okresu. ·dzi1~lącego nas od I Dl ngs 
mt,, oioąti' Tere5y, fak · wy, ani wufcia Hieronim· pac J. Nig<ly Jesz~ze ~ak wc.ześme, J~ ~~ią.t :.1~~0~0 . Narodzem~. 'f'I sklep~ch I llłbl dobrze zjeśC 
kat aąl zabawek, ani sukienek, Czy nie awata- w t~m roku, kupcy me;-P!ZY~-!lgotowah JU.z ~zis da1e się we vnak1 większe OZY:: . . : „ . .. 
· c1~;. ~ należy fei óoś ofiarować na gwiazdkę?.„ się do sezonu TJrzed~w!atecznę~o •. „ w.he.nnę, ·!'a*e: fo przyipu-szczać, łż s•ezon . (lu) Zn;ak~mtty r~zy~er Ernest Lu· 

· :-- <?.W-Sz~1 - odparły dzieci chórem. - \YYstaw.y ·· skle,powe ~ JUZ odp.ow1edmo przedśw!~teczny w. ~:vm roku h<?dzie . bi.cz opowią.da o Janing57e: .. '~· . .- .. 
X~żemy jej podł!l'ować ciocię Tereaęt 1 u~ekorowan<:· · W wiel~ oknach· wysta-. Z114Czme lepszy, ni;; w roku ubze~lym. „- W fiLm:e P. tyt; ·~~ada:me D!!b.ar· 

„ · . • „ ,, • ; ** · v.~wych i:1m'.eszczono forury ~.w. Miko- W zwiąZlklu ze zbliżającemi stę śwłę- 11' partner~m foh .Negr~ był Ęmil Ja· 
w Rosji . sowieckfej ~bowilłiuJe dla bartnj6w łaJa, dźwiga1ącego w worktt po~arunki . tami .wzmogła się r6wnież akcja filan· nangs w rol1 kroi~ LudWlika XV·gó. : -

spe~ialnii taryfa pod1ttkowa, odpowiecbllo ociy. d~ ~,grzeczny.eh k1Uent9w":. którzy in~ją tr<?r>4-na na .terenie towarzvstw i orgalłl- Przyz.nać m1:1szę, lŻ . nie .bardz~ kwa;~~­
w!ście podwyższona, Lipowera uważalę w Roafi p.emądze. N1e bra~ . rowmę:ż ·W wysta-. zacyJ charytatyWnych. Potrzeby w tej tem. się d~ tego„ aby ro.Ja , ta, przypadł~ 
za bur'żuia, przeto wteplll mu w pierwszym ~~eh sztuczn7go sn1e1n1, .za~tępułą~go l dziedżinie. . sa . ?ardzo w~elki~. Chodzi Ja.n1ngsow1. 0,baw .. a!em. si~; ~.e . jegb·· .. 25e· 
~artale. ,1000 rubli -dochodowego. Llpower za· smeg pr.awdziwy, który, ,. htu1ąc .się. nad prz.~~w~zystkiem. o. ur~ą~zeme • . wn~trz.ny wygląd .nlie na~ się do : tej 
płacił. ·w drucfm kwartale podwyżsiyli ma po· rzesza1!11 b~zrobotnych, me kwapi. się do gwzaz.ctki dla na1biedme1szych dzieci,. roh. . . . .. - · 
datek do 1,5oo ru~U. Lipower zapłacił, Ronłoś- · ~~Y·Cla ,,b1ały1!1 całnnen:i ziemi, _ Ch~.: Nrkt cb:vba nie odmówi skromnych choć- Ale Jan!·ngs nalegał koniecznie ·te· 
ciło to · urzędników mośkiewskich t wlepili mu zb~IZa:m_Y s~ Jl!:z. do drugiej połoWY gru- .bY Clarów dla . nieszczęśliwy.eh dzieci, by mu tę role powierzono. Gdy :stanąl 
nówy pOdatek na 2.noo rubli. Lipower rapłacił. dm.ia, "}'e. w11dz:1ehśmy w tyn:i roku jesz- k.fóre w tych ciężkich cz~sach nie mogą prz~d <łb.skty~em .•. :przetcłrte'm oc~y„. 

w czwartym ; kwartale dostał nakaz aa cze am 1.edne~o. płatka ~meznego •. _ . , Qtrz~n;ać vrezentów gw1azcLko:wych od ~dzie S?ę podzt·ała Jego tusza, .jego ocię-
5,ooo ·rubl1. Ale mkt chyba z tego pow<>ą.u niema ros:lz.icow. . zale ruchy?„. Czy .to ten sam Janiugs?.• 

' Li?Ower fd nie wytrzymał, udał się efo ~ . n ' • • . ' . „ ·. . . . d- ' . • Rola wypadła znakomiCie i : Zfl.PO'" 
urzędu podatkowego, .położył aa stole maszyn• . -o ~ !! o (f • • . ro -i' o?. czątkowała cudo~ą ~arjere ;; t~go ś,wię ... 
kę , l nekh \, • , CZWA~fl( . drił 8 t!. ·d 1• 1 -~ .. . ci~· , • ·--:-:.~ . ·.,.

1 
tnego aktora. Jamngs JeSt w życiu pry. 

I- ~fcłe eabie ta!llł fa ·Już nie mam sił! 1000-11 •e. "' '· · • . a . t ii li; . . 9.3~. rk ,, . ;t9;is 19.55. Słucho~~~lfo„ ~· „\.„ '1Ser_p• ~ _l!lat~1„ watnem~'·bardzo "W•ttf'i~g.A.I · „ . ż· ,.i„·; 
, ,. 

1 
• . „ ' . • ,.....,, d'a.JISMlS)a ~~ ~siwa z' ra1fó.. ·. podług , Seltąy L.igerlof. , ,.... c:wą._y, , }l\1.4. 00 

• ~ '1'. I . wa. .' .. . . ., „.„ •. ~··· ;: .. -. ~21.10: M1hyłąt lekka. Wyk<m~wcy: .Ork. I przedewszystkiem, .. . ' .. - ~ ~ ~ 
~.·w. ~ńg)d lM'Jąna w resłaur&ł;Jl p(ll~tę. 1 11.58-12.05: Sygnal ezaw z Warsz.a wy, hefn-ał r; c: ·P. ,R. .po4 (vr. Sl. -~~rqtjl i ,ll>zi·p Buła"';-' . . abu , wc.zvCJ>ty ._. „1.w.!:lllit; wasz Kelner: . oda'e ma na talerzu ż dan i; Kra•kGwa. • . . . . ski (ksylofóri}~ . Monit. L. Uisleiń. . ,„, 1 ·•. „ ' . " . . ',.;i:"'·-. " '°'.,. ·""' .,... '"' - . , 

g tH!- . . P . J Ił • 12.05-12.10: Odczvtanie ;>ro.gmnu n.a. chieli- bież • . ~t.~zt,30: Wl~d<>mości sportowe. Nleprzy~hylna recenzja : w · najmntej· 
po ę.; • j 12.10-12.15: Komunikat mtiteorologi'czny; ' ·· !21.3().:...:2Z,00: Reciilal śp!ewa-czy Marii Freundo. s.zem J)lsemku wp-rawi-a go w zły · '·hu-

Kapułclnskl przy'1•d• -'• dłu•o talerzowi, 12.15-14.00: Por:meik symfoniczny z Filharmonii wej. mor na cały dzień Lubi on adto ~ ~Cle przywołufe kelnera i powłada1 I Warsz.aws.kiei. ~ykon;awcy; Orkie&tra Filh. 22.00-22.55: Muzyka taneczna z Katowic. b ; ~Ć • · Ć· N' : ])(>:n · .'\)· 
- .MoJ panie, już duto gulaszu w m•:>lc1m IT· fO·d dyr, J. Oimii~.s)dego 1 Jufjan Karplpl J 22.55-23.0<l: Urzędowy Komun)ka.t Padstwowy krtz~ z,~ t wxpl .' te .c erpt, gdy. FO 

1 
id · 

1 
ale tak ał d l fe 

1 
\fort). - W prz0rw~e koocertu odczyt. In.st. Meteor. i komui.kat policyiny. os spi.eszy • .:>pozywan«e ·darów BO· 

c ~ ... :.. zia em. ' m o .u &SZU !łZCZe De 14.00-1~:20: :.Słuchowisko prawn.iCJ:e'• ;.... w o- 23:00:-2400: 'Mtuyka ta.nec.zn.a z kaw.i.arni Euro· żych zamienfa się u mego w rvtuał. -Lu-
W'ł--'!ml„. pracowa.nm mE"<c. z. Nadraloows~:.ego · kie' . · . . . b' · ŚĆ d · ' · · -~ ' · · 

14.2o-;-16.09: Muz .k~ .JX>pulama w '"J'k· : orki~- ... peJS . 1• .. · · ł i on ~e w. omu t ~prasza ~azV:'ycza1 
. . stry Filh. tó&k1.e1. -. W przerwie: ;,Kry,:y. AUDYCJE Z..\ORANICZNP. t na ~bad .wiei~ gości. Po ob.~dz.te :.Ca· . K~«A~ ~~~ sowa kolęda na wsi'' - wygł. p. ~tla. : · . ~ l łem1 ~odztnarm może · rozprawiać na te-• „_. „ - „ „ ..,_, ... „ 

16 
00-Kar

1
cze

5
wskpa. d·' ł „ · ,. : ·· ·., - 19.05. RYGA. „Silva-", operetka Kalma- mat Hmu, przyszłych· swych prac i za· 

. ~·2. : roi!ram ~a m o~zęży: ' na· . ń . . ' 
. a) hl1e1on M. Juosła~lu~go p, t. „W~yb l9: MONAC~JUM Zł R<> " mierze • • . ,TEATR MIBJSKl u żubrów''. · · .35. · · u · „ o~o .nu - Dba r6wniet o- swe wyrody Przy • 

. Pożegttalne występy Marii. Modze· b) F eljeton kpt .. M. B;, Lepeckiego „P.o mą· opera Wagnera. Tr. z f eatru N aro- pomi'rlam sobie, ie pewneg_o ra~u ·wy.' 
„ le:wskiej. dro~~ ludi1 b1ałych1 

• . · ·.: . · dow~p. - ·· braliśmy sóę gó d · d 1~ ....... - , • 
Muia Mocbelewska .J:Wiązaaw. % repertuarem 16·25-16·45· Płyty. gra.m.o!i>nowe,.. • ; ,·. 2(1.05· ·.PRAGA. Koncert syrnfonk:zny. Iiś d ć w ry, g zie . Ol\y•iYwa 

&C'm warsz;ai'1"'5kich 2'<!bawi w Łodzi tylko do nie . 16.4?-J7.QO: „Ja.kich z'"'.1uz.ąt s1ę n1-e tadą. • ·~ Z0.30 . MEDJOLAN K t k . Y- . my z Je · I;'a9owar ·tam wielkt mróz, 
dziieli }Vłą:cz1;1ie, kreując c!z.iś 1 c-0dde111!1.ie wiecz. · wygł. p~of. St. Sumiński. · „ .· . · „ t • · k' J, f M. l~ oncer OmPoZ 1ed_na~ż~ mus ehśmy ·cały zapas pariwa 
poipiis•ową rolę w kaipi<ta.Jnym „Jim i Jillu''· 117.00-17.5?· Kooceret pop_ałudruowy. Wyko„ . . ors 1 oze a u~·. " posW!lęcić na 

W, ooho<t.ę 0 go.de. 4-ei p-o pofodnw dla mło· na;wcy. Or~. P: R. pod- dy:r. Stan: Nawroit.a, 2C.3Q„ BERUN, „Banl{ructwo , sztuka • · • • \ .·, -
dzieży ·s.~kGlnei arcydzi.eł;o St. Wy&pi.ańsk:ego ~kc:ał. ~r:awdz1c (tenor) 1 _ Lu~wi!k , Urstel!D· ł . Bjornsona; . . · • . O.,al;m~ ~kOJU J~tngsa.. . 
.. Wesele po cen.aich na1rutsz:ych od 30 groszy 17 55_18°&J~ O& „ t . „ roti. . . - .. az:·· . . 20 35 Genewa . Kon.:ert svm. f<>mcznv. gdyz ~ przeci\\ nym razie ~rozit. że 
do. ,~K~!~!rz~~~ Chil!ly" w iJM.ceni.ucji L Szyndle· I . s-tęp~y . .' ty ani~ .P . ~alllti:-n.a . _ i.eń n,a~ 20:4s: RZYM •. ·, Kon.:ert . kompozyforski ~ck1ekn1et. WkiJ'?kło~u jego było gor_ąc~. 
ra wkate się już W'kr6tce w Tea.trz;e MieiBkLm. I !8.00-18.45: M~zyka !e•kik,'ł.: i; płyLgrSJlllofon, · 'Re .. sphrhi-'ego. · · · Ja W . urec , eJ aLni .. M.oże on SQ1'1~ 

18,45-1~.ąo: „Skrzynk~ pi>czt.owa ł6dika" - 21 _45 - PARY-Ż - Koo ~rt pod dyr·· Oabrie- pozwolić na lego rodzaJu kaprysy, gdvz 
. TEATR KAMERALNY. omówi red. Ja.n P1otrow5k1. . . · . ' '. :. ' " · przy J'eo-o ta·l .,.,; tk · D.tiś 1 dni n.a.s!ępnych wi.eoz. przyjęta nader 19.00-19.20: Rozmaitości . . . la P1erne. ~ en ...... e. wszys o mozna mu 

żyooJi:wie na. one~druiszej _premierze d,owciip1;1a. 19.20~19 25: Wiaj:)omQś,ci ;·eportowe 'Z ł.Qdzi. 22.1 s Osk_>. l(pncert ku czci BiOrn~<lna ·, wybaczyć„. 
lekka koI!'led.p~ K1ed:zyńsik1ego „Sz.czę~c1e O<! 1u- - -QA •••••••••••••• 
tr.a'' w kt6re1 ~uzone laury zb1era.1ą: Duna· ' 1 •• . . . . . jewska, Mo•rska, Ni·ednałk-0ws.k.a, Gurynowicz, • ·"· · · , ~ : ,. 
Krotke, Szubert i Znici;. · · " . ·. 

: ' ' . . 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 1 •. , 

s.1f~~~z.Pr;;~s:f)i~~i~ru0 o~°:!:·tk1' 1!13° a~~:·c~ :9 .............. l'••••••••~e~r'"'M••••M•· •••••• ... ••••••••••1 
W. Co1LJ.o „La.dy Chic" na której publiciność ,=~ ._. .„~... ···· .. ; . I i 
śmieje się do łez. 

Bilety. w ka.sie zamawiiad w B:urze „Orbis" ·w ftfOdZfOl'ł . cl. ff łlNdftlG I• b. 
o·d godz~ 9-1 po P.Oł., a w kasi.? Tea.łru od go-
dziny to ra.no do lO·ei w:ecz:. b~ przer.vv. O ·aodi• '1•81 w·, „„ .. ' 

TEATR POPULARNY W SALI GfYERA 
. Piotrkowska Nr. 295. 

Ddś o go.di. 4.15 po poł. i 8.15 wiec:i:orem 
premjeTa · aircywc~·:>łe~o widowiska ze śpiewami 
i tańcrumi w 5 aikta-ch 12 obra.za-ch !). t. „Awan· 
tura w Raiu" w wykonaniu całego i;up-ołu. 

Ceny od 50 gr. do 2 zł. 

BAJKA DLA DZIECI. 
Dz iś w c21w:i·rtck o go&. 12 w południe ,,Kr61 

Kryształek 1 Kra&noludki·•. 
Ceny od 20 gr, do 70 gf', 

TEATR „J AR''. 
Dziś w daJs.zym cią~u przeboil'lwa rewia pełna 

humoru, p ieśn.i i skeczów P. t ,,Karuiela hun10~ 
ru" z udziałe!11 ~o.śc 'innioe wvstępuiącego Olesia 
Gron.owski <> ~O :mn-komi>teito humoryslv oraz Wo­
l'ń.s·kie \! o, Po•laikówny, Ta·rla•k<>w <:z·T<>karskiej, 
żerańskiej i SzymkC>W&kiego. 

Dziiś trzy przedstawW:nia o godz. 6. 8 i lO·oi 
wie ~ z()rem . . . 

Ceny mici&e od 75 ;!r. &o 3 ~ 

I otwarcia .· wystawy obrazów 

~tini~ława DO~nyń~ki~~1 
DDlllll\llllllllllllll\lllilllllUUf lllHllllllllllllllllll~llllllllllllHllllllllllJllllllJIUlllJllllllllJllllJlll I 
w górnei 11ocz1ka1ui kina „Casino". 1 .. . I ' . 

. ' 

ffl\llllr•\1•••9' ............ ~„ ••• , •. !M ... ~•„„ •• „ 

Najpopularniejszy astrolog:· chiromanta 
WACŁAW P.Yffł:~O. 

Zdumiewająco określa los żv-cla i prze­
znaczenie, odgaduje imiona nsób zain­
teresowanych i udziela oorad w sf)ra· 

wach finansowych. · 
Zam~ejśc<>wl bez-płatnie otrzvmafą . Cia­
oczme) analizę-horoskop okre~laJącv los 
~ycla I przeznaczenie. Nat>fsać 'm'e.- rok 
i da te urodzenia. Załaczvć . na k~sdy 
kancelaryjne i przesv:fke oe.c!'lewą zl. l. 

zna..:zki pocztowe. 
Adres: . Warszaw, Bednarska 11. 

W. PYff.ELO • . astrolog. „ •••• „., •••• -••. 
. . \ ~ ..... 
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Sensacyjna powlejt współczesna. ------ Naplaal spec)alnle dla „Expressu" .IERZT DAH 
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STRESZCZENlf! POCZATKU POWiiScl nawszy się, że nie zapomniał bi"Oill, Kobieciha zmieniła odrazu wyraz - Nie, muszę .miel te dokumenty nt· 
Pewnei dżdżystej nocy dokonano nie· wyszedł z gabinetu· twarzy. tychmiast! .. „ Proszę mi je, pokazać ..• , . 

tł~~~i~~!z!.~kl~~i0 ~~bgjs~~~eJ~~~a s~~~~ea Ostrożności te wydawały mu sic __.. Aha ... Już wiem... „fantomas;'.. - Nie mam przy sobie ... Jutro panu 
jeszcze i. ładna hT-abina Wilska. która zna- konieczne, gdyż nie m1a1 pewności Ci) W. tej diwili... przyniosę... . . . , , 
lezióno naza przywiązana. do konia. Hrabinc1

1 

do uczciwych zamiarów nlezna.iórttej d~- . _ l pobięgła szybko do drugiego po- . - Nie zechce pani teraz po~a~ąćL. 
-Wilska była ud~szońa. w reku iel znale- my. . koju, zamykając za sobą drzwi. Baron I - Niech-że się pan uspokoi ... Teraz 
Z!ono . s_trzępek hstu. ,pisanego do_ Leny Po· Wsiadł do auta I kazał szoferowi je·· z~stał sam. · I panu nie pokażę... .. · . 
rebp~:~bsbka jest biedna. lecz uczciwą 1 chać na Grójecką. Nieco zdala od ro- Rozejrzał się dokoła. Naraizie nie · Baron nie wiedzi~ł już co_ c~yn1 • 
d~w_cFną. N11: nią pa_da początkowo po,- I gu Siennej zatrzymał się i kazał sio-fe- , groziło mu żadne niebezpieczeństwo. A Wyciągnął momentaln·e rewolwęr_. 1 kce-

. <(ęm:e_ nie o ud~1al ~ tei - ~tworneJ zbro~nr . ' rowi czekać. I może _ to jakaś uczciwa kobieta, która !ując w ciemny .kąt. skąd dochodzlf o-;_'Ylad~mo , b0"'. 1 e~. ze hrabina - pr~ed śmier-1 Było to już na samym krańcu m!a·. -nie chce sie spotykać w śródmieściu? .. biecy głos zawołał: CJa mtala wyiaw1ć Jakąś tajemnicę. doty- ~ t z· S' . ł . J' . "f . K '· b' . ' ó "ł h ·1· . t . Alb ' . k . t h . s··t 'te cz~a tycia Leny. TaJemnicę te zabrala ied- i a. a ienną ciągnę y s1e po !l, a w · o . iecina wr ci a po c w11 1 s aiąc - o parn po aze na YC mia 
12al( ze soba do grobu... ciali czerniał las. Baron zbliżał się wol · na próiu rzekła: · dokumenty, albo .. · . 

L~na ma. narzeczoneio - doktora Ste• r;ym krokiem do ro-gu ulicy. Zastańa- -=- Proszę.~: „Fantomas" cieka... Nie dokończył, gdy7 w tej chwili ja;. 
~anaJ.asec~iego.-.. który la porzuc!ł· gdy~ wiał się nad tern, czy wogóle wejść ·N. I· odpowiednim gestem zaprosiła go kaś -silna ręka poc;hwyciła Jego użbr\)-zak,ochal sic w piękne! artystce ftlmowe1 t . ·k A . b. d · . · h. ~.., d · · . .. . . · ł , · , · ł t ·. • .... • b ' on Wierze Tucholskiej, pracującej w wytwórni eJ arczmy. moze an vc1 c cą 2'0 do ru~1e1<0 pok·OJU· Joną d on 1 scisnę a aK moc1i .... , ze . ~r . 
"Roll~fiJm•'._ Właścicielem tej wytwórni iest ooorostu zwabić do -tej_ spelunki i obra- Ba1ron· wahał się przez chwilę. Wejść. syknął z bólµ i rewolwer wypadł _mu qa 
M_ueller. szpie~ n~emiecki.. . bować? .. Miał przy sobie kił.kaśe't iło- czy nie wejść?.. A może ~araz rzuc~ podłogę. Ody uścisk_ rozluźnił się. ~-
Y:la wytwórn!a i est gn!azdem szt>tei;:'lw· tych. Ale w kieszeni miał -również re· się- na ' nie~o ?.. ron od wrócił głowę. 2.a nlm stał tęgi. sk1em, a do tei bandy procz Muellera oraz I · c - - p - · · • ł k. b' · hł · - ·•-' ob .. Wi~ry Tucholskiej ·-. należy jeszcze „reży. wo wer. . , . , . , · ' ---;_ _ rószę_1 •• _- powtorzv a o 1ec1na. barczysty c op z Papt.:r~se!" ~ ~~~ · ser' Leliman., . Na wszelki wypadek prżetozył re· Baron oowoli zbliżył się do drzwi. ie wa rękę trivmał w k1eszen1• Prawa 

.... _Qzicki_, P!'dstep~wl M~~ne: w_cl~ga Le~e wolwer z tylnej kieszeni sP.odńi dó :z_e;.. nie wyfinując rąk z · kieszeni. Stanął fta wyst-arczyla mu .w zurełno~ci. ab'f ~".' .. efo. _w~-twornl. chca7 z me1 rOW!Jtez u~zynić wnętrznej kieszeni palta. Sciskając ·o· ro<ru ' kazać baronowi z kim będzie miał do · · szpiez:a. Lena '-' . rue podeirzewafąc nic zie· b , . . · -· - . · ' · · b ·-· t ~ __ zaufała mu i wpadła w sprytnie za· ron w garści. był pewnie1s,zy. - Bvł to mały pokork o szczelme za- czynienia na wypadek. gdv V iam1erza 
. $wione slał~. . Na rogu była rzeczywiście karcz- slońietych oknach· l sufitu zw:sał uczynić coś złego „Fantomasowi". 

_ . . . ~ _noc~ za~rada _ sfe do pos~lstw~ ftan- ma. Baron przez bratńę dostał . si~ ria s~nur . ż ' ż,ar6wka. ablepiqną czerwoną Baron zrozumiał ... Siłą nic sie nie da 
,: C'USKf~iO 1:-?abiJa aft~cne ' v:-oJskowego, wy. podwórze. . -bi!Jnl>k:ą. Pat\ował tu zupetnv mrok. zrobić„ . .- kJad,ąJ-c .- Jednocześme· z biurka ważne do· z I . . ł d 1 • .- 8- . . . .· · · d d ł I k · t • . ltumetiłY • . Wszystko :.io miało · być gra fil. eweJ strony zauwazy ri'w a ·. , aron ~tanał na pro~ nie z ecv o- Z kata ro z leg s ę spo omy g os. 
· mowa. lecz cikażalo 'sic rzeczywistością.„ '1ad niemi smolą wymazany napis \vany. Niesamowita atmosfera tci:i:o - Możesz już odejZć... · ·. 

• Lena nie .mote sic już wyzwolić z ty~! ! ,,Wejście do Szafasa". , <fiiw11ego Pókoju nrzejmowała 12.'-0 oba· Drab zmierzył barona p<'>gardliwem 
:;~1il~lec~i1~~~~ .~Y:!}~ey11::~1~d; s;~~: Nacisnął klamkę. Driwi sie . otwarły. wa. _z .oo~~ftku nikog-o !1ie widiiał. ale. -.pojrzen.iem i wy~zedł z pdkoju: ' . . 

· ~Jta. już swą r.óJę sz1>i.ega. zwinął przedsie· St~nąl na progu brudnego, pustego no- gdy · stonn1owo wzrok Jego przyzwy- - Niech pan s1ada ... Rewolwer mt?" 
-'Diorstwo i ulotnił sle-.wraz z Lehmannem i koju. , czajał się do pannjace~o . mró~u. dn- że pan po_dnieść i zabrać... A dnłl?1m 

·. iJ!nymt: _ Are cią~le ·Jeszcze ma Ją na oku iJ W kącie stał tylko jeden stół i dwie różnif ja1kąś" postać. · siedzącą pod oknem. razem nie eh pan nie robi tak łatwp _ u-
. ~!\~~t~~!~/i,ul~~js:~Jkf~;~i~·gowsld~j zal- l~wy. Przy stt;le siedziała. jak~ kóble- < fwall"iy nie wldtiał. . . T.ytku z br~ni ... Bo to S ·ę może źle sko1'· 
. ·-~fa_ ~Io: trz.e~ ·detektywi: _ Jan żegota.~ cma. man~wru1ąca druta-mi, f3a~on . =-:a- Kobiecina za!11k!1~f~ za mm drzwi. ..:zyć... . . . . 
1 ·Januiit Ora'tlt 1 Waćlaw Kaleta. trzymał się na progu. KobJecma p)d- · Teraz nie mógł s1e 1uz .cofnąć. -' Więc· kiedy pani m1 da ... te doku 

_._,._ ·k.~-a!eta 'l:akn:.hatsie w Wier.~e ·_:ruc.hol~ ni~sr~ gtowę: jak':"dyby ··-~P~iała zatlX('.1 n - f-re~ę,. t1!~h pan sJada ... ·-:JlSlv- menty? ... - zapytał b~ron: . "'. !1~si;~0~~rkt~SIJ ·~:~;~~~~~~~ ~-s~ł ta~, C7e!{'o sobte zyczy. . . . .· . . , ~~ął ~en· sam kobierv g-łos,_ który 1ntry-, ' -;- Zechce się pan zgł?S~Ć .Ju,tro o g().. 
., •.... ,„ .. .*•, :·;.";.~_„'·-~~, ·,'''''. -7. Przepraszam - _rrefd . bar_on , ~J~ó\Va.ł go prt_e_z telefon. _ ... " dzin1e szóstej ... Nie wc~esmeJ ... I pro~zę 

. Lenit 1'tf' imu_lfivttt.N !ft-ri;gth~TamoMi~ .Od'ite- ttl ·jest ta dama.:. · ··,;t"a·ntontas~? . .l: ~'z1~e.>1 ··'"''"! ·" ,, "' ·: i-: 1 
...;• -·: - '"" ·: •1-··:" ·' • p'r2:'91'lieś~ ·_ to.OOO złot~·h . .:. W• prz~1-w· 

'' · -~-· ~alazła się- w-. pałacu .:J;lfró.na ~l!:ena. R d . ł . ćd .. . . ·· .. . . . d . . . ł rtytn razie -dokumenty te oowędr-qJą de .k~óry J~nocześnie ·Jest właściciel~ ·wiei- oz Zia szes z1e·s·1ą·ty z1ew1ą u policji i żona pańska 70Stan1e areszto. ,k1ej f11brY.kf. . W. fabry.ce tt:j zredukowano 6 
'Wlelu'' robotnlków, miedzy innemi również 6'-ver11m1on I PO .... ÓJ- wana ... · Koła:crka. _który 11rzyb~t .d~ Leny, by po- ..,_..., WW : „ - Ona nie zabiła! ... _ - _zawołał na· 

., . ~kar;ł.:v6 : ~1 c na· ~w{\ł c•ętk1 los. gie baron- - Ja w to n1e wierzę! .•. 
· ~na µd~,Je. s!ę .w . od~-iedziny na ulicę . Baron powoli zbliżył si„. do 01ałetyo ,. ·· '"""" Milczeć! - wrzasnął baron, huk- - Gdy przedstawię panu dokumen• Oarncarską. ~dz1e m1esz~a l<olaczek " 6 

• · , , M · Na pięter'lca ' w· Hm' samym domu ~ieszka stolika. Raziło go czer\\One światło nąwszy pięścią w stół. - To j;;c;t łlez· ty, uwierzy pan z pe\\nosc1ą... am na 
· ch~ry _ rob~iniik Rom·aa teber z ton" f córką lampki . . rzucające wokół niesarrowlte I (;żelność!.„ Natyt.:hmiast !.!dam się da to dowody. . 
: J{l-Dką. ~ • •. . cienie. Wytężyt wzrok, hy µrzyjrieć się poHcji!... Jakiem prawem pani śmie coś Baron zastanowił się . Nagle zapytał .: 
_,' jej n!°b - ~i.~:rO:e~~ięcy potem odbywa się lepiej nieznaiomej damie. kt6ra m·ała mu podobnego... - Ki?edy ~en Sareński został zamor· 

•• do zakomuni1kowania tak w.atm; spra- _ _,. Prosiłam. aby pan baron nie uno- dowany .... 
· ··.- - Janka żebr6-om:;.* pracule lako kas!erka wę, ale mimo wysiłku nie mó~l dojrze·ć sil się zbytnio ... A do policji nie ma pan - W niedzielę wie,~z?rem ... 

:. '1" sklepie_ mieszkaiac nadal przy ul. Garn- jej twarzy. powodu się zgłaszać ••• Już ja to uczynię Baron drgnał· Ocz:v się rozszerzyły • 
. _.ca.uki~J .... Zakochał się" w . nici pewie'I W pewnej chwili zda wa To mu sle: ie 1 za pana ... Ale proszę być przygotowa- Ręką jak wachlarzem :zasłonił czoło . 
. · tJ?fod_~i~n!e~ '"7 Jeri;v Sar:eński. którv chce siedz<>ca przed nim postać nie Jest ko· nym_ n_ a _to __ • że w pół godzny po moJ"eJ· Wię-c wszystko się z~adzało ... ·.- od nie1 ' wydostać ·ostatnie oszczędności I ~ · · k '· _ łu~ii:i ia ohietnicamt malteńskiemi. bletą, lecz mężczyzną. Ale trwato·to ty.J. hvizycie w Urzędzie Sledczym małżon- Przypomniał sob1e ich sprzecz ę, w 

~anka un:~dza w kawiarni g~tl'Łkanie Le._ ko chwilę. I ka pańska - zostanie aresztowana„. Gdy· sobotę wieczór. Fowodem był ow 
nv. 1 _Sa~eń?k1 e11o Lena po~n.a.1e . ~ gareó- . Głos. dochodzący z kąta. roz-siewat I by pan tu nie przyszedł teraz, uczyniła- pierścionek ... 

_. 
11·~',JJlk :mli:>dzie'l\ca, który odwiedza lei poko. wszelkie wątpliwości. Rył to głos kobh~- bym- to natychmiast... Mam dowody, Baron w pewnej d1wili schwycił to-1 w ę. . ' d . b w ł . . 6 . . ,,_; . Janka, .nie trac~ .doli rwl~nta, ~da.la cy... . st,wier zaJące niez . i\:ie, że pańska mal· rebkę I:eny... yrzu:a z n1eJ r znę 

, : .mu. ~e , ouędnośc1 1 .sa~_e1'lek1 ulotn i ł się, Cała postać „fantomasa" tonęła . w żonka była na krótko przed dokonaniem orzedm1oty . 
. _, : .:::~;;.~~ - ~tatni• irowe biednej diiew. \.!leniu wskutek cze~o baron nie mógł morderstwa w mieszkaniu Sare(1skie- Z torebki wypadł wtedy - rewo!· 

Lena ud-iła- się do S&Teńskiego, by pomó- rozooznać twarzy ·ani ubforu fa.Jemni- go.„ · · · wer ... 
Wić z ni-in w sprawi~ Janki, lecz Sareńsk ; czej ·postaci. · - Poco?!„. Pamię1a jeszcze jak bardzo się . wte~ 
zagroził iei azantstem, ieśli będz•e dalei mie· - Dobrze. że pan przyszedł... - ~ O to właśnie chodzi •.• Wiem do- dy zdziwił. Poco chowała w torebce 

. , ą~~,,•it; do -~~ei dsf);a
1
wv. o„~u:at? sie.kt~6 Sak: rpzelgł się głos .,Fantomasa". - W skonale poco ... Sareński posiadał pewne broń? ... I akurat znala?ł ·w sobotę v:ie· 

-re°"'1U za J>O„re 1uc wem l"l&fllll iio 01 w 1 · I f ż k ń k d k t b d k lt · C · ? C Lenv. skradł lei listy. oieane pn:ez Stefana . . przeciwnym raz e ma on a pa s a :o umen Y ar zo omprom UJące pań- czarem.·. zy to nie cl.ziwne. ... zy· to 
Nastopnego dnfś ·Stefan wzywa lelefo- dziś bvłabv aresztowana... sk~ małżonkę... nie nasuwa pewne mvśli? ... 

nlcznie ·Lene t.- ośw!adcza„ JeJ, te Sareńskl - Dlaczego? ... - zdziwff 1 slę baron. - Dokumenty? ..• Odzie one są?!... A w niedzielę zrana widżlał ja'k Le· 
Jut nie tyje ... ,., ; . - Bo ... powinna bvć aresztowana„. - Obecnie są w mojem posiadaniu ... na skra<lała się po s:hoda.ch .. _. Zatrzy-Stefan opowiada, 1 Lenie. te w niedzielę j ~- k · d b d · k · ~;eczorem około godziny siódmei udał sic ail\ az a z ro mar a... . - I OO -pani zamierza ż niemi zro- wał ją i zapytał dckąd idzie o ta~ 
do Sareńskieito po listy. lecz zastał drzwi - Proszę się lłczyć ze słowami! - b~?.„ wczesnej porze ... Nie ndpowiedziała mu 
jego mieszkania otwarte .. · a Sareńskl sle- oburzvł się baron. - Cóż to ma zna- - Zamierzam ie przedstawić w U· nic na to ... Wyszła ... Dokąd?... Kiedy 
dz{t' r~:fi~~·ie~~~:śf~fl::u~ostawił kapelusz czyć?.8.. d p . · rzędzie ~led..:zym ... Wystarczy, abym wróciła? ... A co robiła w niedzielę w1e. 
w-mieszkaniu .Sareń!ikie~o. . - ar ~o o:zepraszam... an . b~~n Pf>i'kazała Je kierownikowi wydziału czorem? ... Wróciła · d·•ść późno i bvła 

Obawiał sic więc. te podejrzenie padnie mepołrzebn1e się unosi... PrzvsłęJ?UJe śledcze~o. a odra1u wvj~zie na jaw kto hardzo podniecona... WoR"óle ostatnin 
na niego; lecz pń!ic!a w niewytłumaczony do rzeczv ... Czv słvswf nan cośkolwiek zamordował Sareńsklego... jest bardzo zdenerwowana.·. 

· s))(>sób z~alazla na ml~jscuLa zbr<Jdnl kaJ?e- o zbrodni przv ul. Cichej?... - Niech mi pani pokate te doku· Czyżby więc to b"_·!a praw<l,a ?.: tusz z lmclałaml „K. J. . . seck1 był więc- Ni"e Nic nie w"ie t · t po1a obrehem podeirze1i. - ··· m w · eJ s~ra- men v... . . . - Dobrze ... - odparł. - · B$(:ię' tu Kom'urz Wentz:el stwierdza, te panem wie ... Ale co to może mleć współnego z -;- O me. tak gwałtownie,. panie ba- iutro 0 szóstej ... z oien·ędzmi.. , · : 1 ,,K. J.'' bvł Kazimierz Jureeki. moją żon<i? . rome... Kosztowało mnie wiele trudu 1 • • • , • · 
Po ~czer-pula~em przesłuch~nlu policja - Otóż wfa~nie .. Przv ulicv Ckhej 1::. pieniędzy zanim dostałam te doku- Wysz.edł z pokoJu. A~to cze~ało na za.trzymuie Jureckiego w areszcie. . k 1 . • k" J S • k St rogu PoJechal do fabr k1 . Tym~zasem do barona zgłasza się tele- m1esz a n1e1a 1 erzv arens I.. y- menty w moje rece... · . , v · . · · ,. · fo11iczn!e Jakaś dama. p-rzedst~wiaiaca się szat nan t0 nazwisko?.„ -:-- Rozµmiem, ile pani żąda za te do- . Ale nie mógł do.kc;1Lzyć bilansu. Cy-

:.· Jałcó ;,fantomaś•' i -oświadcza. · te posiada Baron zanrz.eczvl ruchem ~tow:y: kumentv?... f~y skakały mu przeu ociyma· Zaqiw:o-
.- do.wody. które /mila stwierdzić, że Sareń- ...,... Nie ... Nie znam tę~e -Pana... ,._ O~iesieć tysięcy z:Otych... mł do domu., skle11:0 -zal11i)rdowata Lena; · ~ k d ~ · • kł " 1 d T I 1 b" - Hallo ltnuś?... Jak si" .czU· Bar9n ud~!e sje na spotkanie z owa ta- . - ;:i.z n a... ~arens 'Zns,1 · T>qe - Y e n e mam orzy so 1e... . . ? ···· .,, jemnkzą damą. kilku cłnt::imi 7,amordowanv. Aresztow~- Wveiągnął portfel. Naliczył osiemset I Jesz .... n . k . ,t ł 

' no n'ejakieg-n K~Fimferz~ Jureokle~n. itotyefl.· · · - . zie u~ę ... - ""~<1 r1a zdziwioha. 
· Kar-teczke _ tę nodłożvł ped papieru.' nM?.rhnm"~'"' n dokrm~nłe tevn mrirdi'i... --;:" . Mn~e oanl . dać narazle tvle. ile Musiało. się · COŚ · stąc, $k,oro ·d~o~ 

101. fidvhvm 1ginał -- pomv~lał - zn,1t· i\ le .T11rec-kl nie 7 ::n~nr<in"7llf •.• Zbrnl'fni mam ... Res1tę dostanie pani jutro... nisz do mme z fabryK•... ' 
·di\ Jut te kart'ke na h_iwku ~f'lrn" ·rhif •"i qo~qna!a kobieta ... palisJ<a ' mał~oo- - Wole ' w takim raz~e poczekać do (Dalszy c·iąg' *ą•r~). c:zy .Jlla- rewolwer w k1c~zen1 , ~ pqcko- ka .• · jutra... l ' 
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BD-letnia .staruszka··podpaJaczką Dicie~ ponvał córkę i uciekł z nią 
Sąd skazał Ją na dwa lata więzienia Nieszczęśliwa matka nie może znaleźć dziecka 

Lublin, 8 grudnia. który skazał ją na 2 lata więzienia. Sąd Wilno, 8 grudn:a. I się nagle w Smorgoniach jej mąż I wy-

Melanja Dmitrjuk, mieszkanka wsi Apelacyjny w Lublinie wyrok powyższy W dniu wczorajszym do pollcJl zgło- raził przed rodziną skruchę z 9owodu 

Buszczy, pow. zdołbunowskiego, dożyła zatwierdził, zawieszając jedynie wyko- I siła się mieszkanka miasta Smorgonie l swoJeJ ucieczki. 

szczęśliwie sędziwego wieku. nanie kary na 5 lat. j ~óia B.iber i opowiedziała następującą I Bvf to jednak jed. ynie podstęp.. ~o-
Gdy ostatni i najmłodszy syn się oże· h1storję. . wiem nnst„pneao dma t. zn. 20 pazdzier 

nił, Dmitrjukowa podarowała synowe1·, p d d a Iaty poznała w W1l ' " "' 
K C t . ~z~ . wom . - nika znikł on poraz drugi ze Stnorgoni. 

atarzynie, swe gospodarstwo rolne. men arz me me1ak1ego Iz~aka .B1bc!a: który . zabierając już tym razem pokryJomu 

Po pewnym iednak czasie, Dmitriu- przedh·istorucznu ~kr.ótce po zawarcm znaJomosc1 poślu- swoJ·ą córeczkę. 
kowa poczęła żałować swej hojności, JT ~ b l 

ł i . I Ją. D . . I . . . 
zw aszcza, że synowa podała ją do sądu . Lubi n. 8 grudnta. w dniu 5 marca ub. r. powiła ona w . ow1e~ziaws~~ s ę o porwa~m JeJ 

o eksmisję. .. W czac;1.e przeprowadza n~. komasa- klinice położniczej na Zwierzyńcu cór - . d~tecka me.szczęsll':"a ~atka wyJech~ła 
Rozżalona 80-let~ia staruszka, uknu· c11 na polach pobl1sk1~h kolonu Mar.~n- ~ kę, poczcm wraz z mężem wyjechała mezwłocz!11e do ~1l~a 1 tt!taj .~>d zn~Jo­

ła straszny plan, ktory został przez nią na. przy rozkl1pywan:u kopców na p?aS do Smorgoń. j mych męza dowiedziała się. 1z mąz w 

k?nsekwen.tnie wykonany. W}~snoręcz- c:zystem wzgórzu nad Bystrzycą nat~a· j Pożycie mafżeńskie źle się układa- • obawie, ie ona zażąda alimentów P?r­

me podpaliła z~~rodę • synowe) 1 puściła f1ono na rozległe cmentarzysko prahis-
1 
ro. Pewnego dnia, było to na początku I wał córeczkę. W dnłu 21 patdzlermka 

~ dymem całe J~J g.ospodarst~o. 9gień toryczne. . . . kwietnia br. mąż korzystając z jej dwu- . podrzucłl on d~fec~o na schodach do"!u 

Je~nak przerzucił się skutkiem silnego Znaleziono szereg urn z pop·otam1 I dniowej nieobecności w domu spako• nr. 27 przy W1elk1eJ Pohularce. gdzie 

v.:1atru, chatę podpalaczki i do sąsied-,kości ludzkich. Urny te z gliny niewy-1 wał swoje rzeczy i zbiegł w nieznanym mieści się przytułek T·wa „Toz''. 

nichMch~łup. palonej rozsypały się przy wydobywa-, kierunku, pozostawiając ją z dzieckiem Matka za~inionej dziewczynki zgfo-

śc1wa kobieta stanęła przed sądem niu ich z ziemi. I na pastwę losu. siła się do „Tnzu". lecz okazało się. ii 

W końcu sierpnia porzucona knbieta dziecka tam niema. Nieszc1eśliwa uda-

B" Doktór · znalazła pracę w pobliskim majątku. zaś ła się wówczas do policji, domagając 
DZIECI 

Upragni-Ony dzień na.dszedł 
DZlś o godz. 4 po poi. DZlś 

;w .,SCAL 1~~ I B E R M A ~ dziecko pozostawiła pod opieka rodzi- się by władze śledcze dopomogły jej w 

· I~ ny. Przed niedawnym czasem. gdy odzvskaniu porwanej przez męża có-
powróciła ona do Smorgoń nie. zas!ała I recŻki. . 

choroby s~6rne, weneryczne już dziel'ka. Od krewnych dow1edz1ała I · . .· · 
I moczo ~tc1owe 5 się ii w dniu 19 października rb zjawił Policja wszczęta poszuk1wama. 

CEQIELNIArłA Nt 1 , ···-cw--m-mallll!:l_m.
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~w. Mi~~łai u ~li![i 
aircywesoła opowieść w 5 aiktacb 

II . 

PODRóż NAOKOLO śWIATA . 

PATA i PATACHONA 
W rola<:h .glównych: 

Fenia Gerardi, Pawełek Dudzlński, Janek Rowski 
Osoby, życzące 6'0·b:.e, n.by i>ch dz; ieci Z<iEta!y ob· 
d.a,rowal!l.e za po~re<łni<:lwem „świę·le"'o Mi'koła· 
ja" zechcą p<0da:rki za.adresowane ~~kła.dać do 

kacce!arji lTeatru „SCALI". · 
Bi.lety w cerue od 50 ~r. do 2 zł. 50 gr. w k~ie 

Teatru „Scaila". 

NIE PREZERWATYWY! -
leczwvratnie PREZERWATYWY .OLtA· 
winien Pan żitdat, w~zvstkn inne reś rzekomo 
tak samo dobre N -'ŚU\DOWl'łlCTWA jak naje-

nergiczo.ej odrzu.ać 

Tyl~o 
prawdziwe 

z nazwą 

„Ol.LA" 
i marką 

GLOBUSA 

Znakiem 
swiatowei sław)' 

na każdej 
kopercie 

-

hl. 149·07 
Prżvlmuje od 8 11 I od 4-8, 
w niedziele i świeta od 9-1. 

PORADrtlA 

W [ H f ~ ~ l ~ ~ .1 [ l H ~ 

-
DZIS WIELKA PREMJERA! - Dziś początek o godz. 12·ei. - r·rnwszv RAZ W POLSCE! rewełacyJny naJnowszy 100 proc. dtwłek<>Wlec! Wedłu11: 

sztuki H. StNl\.; NSA ..KOBIETA I SZ,\\Al{AGD„ 

,,Z.AB ó J STW O o 
, 
SW I C.-1 E•• 

Potętny dramat dete-ktywno • kryminalny odslanialący taJnlkl :tycia Judzi podziemi w 16-tu włeikich aktach. - W rolachJ!ówttych: JEAN OALLANT 

GASTON MODOT i ANNIE DUCAUX. - Nadprogram kome<lia w Z-eh aktach. - Na pierwszy seans wszystkie rnieJsca po 50 groszy. -------„. 
Dz·t I dni następnych? Poraz plerwazy w t.odzi 

N TragedJa m1łósna kobiety szpiega niemieckiego w łodzi pud.i.odnef 

S ,,ZWYCl-ST~O" 
~ w roli gł.: George Obrlen jako kapitan marynarki w walce z łodZ'ą p1 dw. niemiecką •u. 112• 
~ Jo-10 oraz Marion Le5slng ako kobieta szpieg niemiecki. 

:::l!!lll!!!!l!lll!!łilllli!B!~ Film ten był zabroniony prZl'Z cenzurę w Niemczech. Nadprogram farsal 

• '.,.„ • • , ', t 1' ':, ' ' „ ~ ' • r •• -· ' .' '-• I " • ' ' .; • ~~.'.' 'ł; • ~„ ~ •-•„ "-ł} '0: • • <" '• , '•',.._ • ,'"~; 

z1om"kOWsk-i1z. stlChEDulska A~o1focfifkó\iiskilw. eAi1cKA1 I · -[:~~~"~ ] 
chor. skórne, weneryczne I moczo­

płciowe 

6-go Sierpnia :il 
przyjmuje do 8.30 rano. od 2-4 Oń poi 
i od 8-9 w. w 111edz. I św1eta od 

Akus:terla I choroby koblece. DYREKTOR "KOCHANóWl<I" Ul. Piotrkowska 200 
przeprowadziła sle na Choroby nerwowe I psycblune ró11: Pusteł 

p I O T R K O W S K A. 153 przyjmuje ul. PIOTRKOWSKA 64, m. ł i4lt. tel. 194·03 
. t~lef. 145· IO, . w po111edz1alki. środy. t>tatk1 od i· 4·tl Choroby Skórne I wenervczne 

przy1mu1e od .i-6 w1ecz. do 6-ej. _ Tel. to~-62. orz:vidlule " ·yl11:zni1 kobiety I dzieci 
30·2 --- - ·· -- · - od I do a I od 7 do S•el 

- D0
1

~;·~R 40 2 ··----D::--. -me-d.--~ D NEiirzri nliTMVSn11r1 u a I Q R V 

ZDOLNYCH przed~tawlc:lell na \)osz· 
cze&ólne miasta województwa lóuz;kie­
go do ratalnej sprz' daży kompletów 
naczyń aluminlowych, platerów, porce­
lany, wytymaczek „Araus". Ł.ódź, 
Piotrkowskii 104b. 8 

ŚLUSARZ narzędzlowićc, :idolny ud. 

w•zelkie roboty ślusarskie mas:wuo­
we, Wiadomość \łl: Ks. Brzóski nr. 35 

B. Wolf. 8 H. Wołkowyski Pl. Feldman u. 11 u J u Hu u n 1:::~:~·~·J~~:s;:1:c:~11::c~i~·f:J 
C . I . t.f. 4 AKUSZER-GINEKOLOG. urtYimUJe od 

3
-

7 
po 1>0ł. .,Konfekc1a KraJO\Va ~:(~~ri~l>!!Z~~O~!~::~ań~\ ~~~~l1:S~'1~~ 

eg1e n1ana n~ Zawadzka 10„ Tel. 155· 77 Ptolrkow1ka St NOWOMl~JSKA 8, tel. 245„4a ze.tknteda taintert~owany-.h stron. 

t I f 216·90 . : 9-1" . d 3-6 ł ł I f 121 ,..3 I w podworzu na lewo 22-2 Kto ~h~e: 11 znaletć lokatora lub sub 
ee on . przv1mu ,e "' I o po po . e e " •jjA - lokatora. 21 znaleU n11eszkanie lub 

Specjalista chorób w.enerycznych - - ~ _ po1edvt1..:zy "okót. 3) !lutnclać aleru· 

moczopłciowych • skórnych Zł OTO. RIŻUTERJI;, kwity lomhard.)· IACifNCI rozmaitych branż inajd~ za- -...h<.mośl! lub rte.:z. 41 kupić cośkol-
PRZV.IMlJJE OD GODZ. 8--Z. 5 9 we kupuje I pf,11~1 naiwVż„ze cenv 11' :·.Sllil<U.lE 2 1nkoi z ku;1n1ą l wy- robek, przyimuiac dalste zastęJ)Stwo I wtek okan·ime. 5) dostać pilsade. 6) 

W NIEDZIELE I śWIE1 A OD 00• lakfad iuhllerskl I. fłl!ałko. Pfołrkow- : ~t•'Jrt . rif 7. po.faniem komot.tt~ó sub: Dók11<1'Me1to artykułu Oozakred, Lwów wysżukać r>racc>wnlka - ftle.:hat tJ«>-

DZlNY 9-1. 'ska 7. OO „Lux''. 8 Walowa 11. 8 Jrs drobne odosten1• dó ... ReP11bltki"' 
, 



Prenumerata: z kosztami prz.esvlki pocztowei zł. 3 rr. so nliesieczbie 

Zuzanna Lenglen 
wreca na kort 

Odpowiedzi Redakcji,; 
P. J• Chru~cicki - Łódź. Stanowi· 

sko Pana j~t zupełnie sluszne. Podzie­
lamy je w żUtJełności, lecz sprawa jest 
jut :nieaktualna 1-e względu na spóźnio-; 
ny tormi.n. 

Nalety Przypusiczać, te następny 
międzynarodowy mecz bokserski w Ło 
dzi będzie tran,smdtowany przez roz­
gło.śnie łódzką P<>I.skiego Ra.dja. 

P. M. Sowiński - Lódi. Niestety 
Związek Bokserski nie ma rady na tych 
parnów. Należy żałować, ie Konarzew­
:iki i Stihbe nie poczuwają się do obo­
\vlątku obrony barw n::<W;a. Do s9ra­
wy, którą Pan porusz:-.-i w liście p.-r 
wrócimy w odpowiednim czasie. ' 

Ogłoszenia• W tekście SO 1r. za wiersz miiimetroWY (na stronie 4 szt>alty); 
• nellrolo1i 40 v:r. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 &rosz7, 

------------------------------"-a.,..im_n_ie_J1_z_e_z_1._1_.so_._P_o_~_u~~racy: za słowo IO gros:zv. naimnieisze zl. t.20. 

Za wydawcę 1 tłruk.: Wydawaicuv:o ..Republika„ sp. z Gif· oe redakw1 cdpowiedzialny: Jan Grobelniak. Lódi. Piotrkowska 4,. 
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W gm<l!chu TowarzY1Stwa Zaclięty do 
Sztuk Pięknych w W arszawile otwarty 
zos·tał sailon jesheinny, nrllezwY\kilie bogaito 
ooosłam:y dziełami wiel1U artyrstów. Na 

. zid1jęci1U na!szem widzimy ,POpireirs~e Mar­
szałka Pil5'tlldisikiJego dłuta p· Dąhr!O'W­

sknej. 

Mbkado japoński wziął wdiziiał w ~rocz 
nych malllewrach armjri jrupońsikibej i przez 
kHka drui miiesz,kał w namiociie w obozie. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

l!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

1932 

Do naij1pię;kniej1szyich. średnilowiiecmrych zabyrti~ów bu.~owlan~h .But~airj.i na1eży 
monaistY'r Rylslct w góraich Rylsildch w pobhzu So1fJi· Na zdlJęciu w1<lzmny kag­

memt dziedzińca monasiyir:u. 

W ostatnich din~a·ch ZIQstaty rumchomiiorne i oddanre do uiżyitku piuibHczności dwa 
nowe olbrzymie gma.chy Pawiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu. Koszta budo­
wy olbu tych gmachów wynoszą około 2 milionów zło-tyich. Na zdjęciu nasiiem 

widzimy gmach główny nowowybu1d1owa-nej Kasy Chory.eh. 

Sir Maloon CampbeH, sły111ny aiuitomobHista - rekordzista, zbu1cl1ował obecnie no­
wY wóz wYŚciigowy, na którym za1mi1erza pobić swój dotychczasowv reilrord. 

Na zdjęciJu widzLmy CampbeHa obok nowego wozu. 

Nr. Z42 

-W dniu 4 bm. odbyły sLę w Poznralniu 
zawodiy pięściarstkFe między!Państwowe 
pomiędzy drużYillą Szwecji i dirużyina, 
Polsiki. Na zd:JęciJu na1szem widzimy . obie 
drnżyiny 1na rnngiu przied stoczeniem · wa!l­
ki. Na lewem sikrzydle kierownik dru­
żyiny szw·edz.ikilej Soei~dlerlamd, abak tre­
ner i s·ekundant dmżyny Dolis'kiej Sztam, 
na stkrzyidile prawym prez,es Poznańslcte­
go Ok1ręgowego Związku Bokserskiiegi0 
por. ŁaipińS'ki. 

W stolicy Grecji trwa dd kilku diiii 
strejk Jromuniikacyjny. Strejkujący, nie 
chcąc do.puścić do złaimania streJku, uło­
żyli wzdłurż torów tąrnwa)owyich wielkie 

bryły kaimienne. 

Codzienna nowelka. - Dobrze - od/parł krótko, zabiera- irujący kochameik, a.rtY'sita- maJlarz, Wło-
jąc waJ.izę. - Przepra'Szam cię na ki~a «.iizdmerz Iwainow, w rzeczyWistości jest 

Pr•ez• g„1-0 ID~'5g4R.-I• mimut, pruebiiorę się w mofun pokoju. Wiktorem Banderem międzyna,rodowym 
6 .,_ 6 a „ Gdy znalazł się w swoim niume1rze, aferzystą, kairamym jurż wielokrotnie za 

zamknął za sobą drzwi i podszedł do te- mzmaite przestępstwa. . 
,..._ A więc Jurż jwtro, Władku - szep- brać z bam1ku pieiniąic!Jze. To cały mój ka- lefonu. Nakiręcił jatklś numer 1 sze;pnął A ona? Ona miała być jego żoną, 

nęła. - Już jiuitro ... Jestem ndlesłychalI).lie 'Pltał, 100 ty1sięcy frai!11ków szwajcarsikch ! do tuby: Elżbietą, wspólniczką wszystkich wy-
zd1enerw.owa1na. Ohwiilami W'Y'daije mi się, Uścii.snęli się gorąco... -- Wszystko w porządku. Za pół go- praw przestępczych. 
że zostanę na zawsze przy mężu .. · Nazajutrz o godzi.n1i1e dziesiątej ramo dzimy będą na dworcu. Czekaj na mnie. Taik pirzyma.jmntej twierd!zil dyireikto-r 

- Uspoikój się, dziecko - starał sdę mknęli już w kienlilllkiu Palermo. W chwL!ę pófoi1ej narzucił na sloole poliicH, który był głęboko przeikonain.y, 
ią poci1eszyć Włodzfuniieirz lwaiI110W.-JUr- .Irena pawi1edziała męiiowi, że jedzi.e palto, włoiżył szkatułkę do walizki ł iie jej paiszport, wystawiony na pirawdzi-
tro rnno wyiruszaimy do Pa1eirmo. Spę- do Londymu, dlo brata. NLe zdziwito go wyllllknął się oichaczern na korytarz. we1go męża, był sfałszowany. 
dzfuny taim ki.tka mi1es1ięcy. Pomyśl ja1k to wcale, gdYIŻ dość często OIP'UJSZczala Gdy ty\l!ko jednak zniafazł się za A Irena nlie chciala powoływać się na 
tam będzLe rozkosznie! W s1tycz,nd!u roz- Pairyż. Raicliził jej jedy1nFe, by lepiej od- d1rzwrami, ktoś go schwytał za rękę. swe.go małżonika, znanego doskonale w 
poczni1emy pertraktacje z twoim mężem. wreidziła siostrę, zamieszkałą w WiJedndu. - W imieirniJU prawa aresztuję pam- całym Paryiru. Chdała prziecież za 
Nbe ule.ga wątpliw1c}ści, że Zigodzi się •na W Palermo zaitrzymali się w najele- rozległ się girU'by głos. -- Od dwuch lat twszellką cenę umilknąć ska;ndali. 
rozwód. A wówczais zamieszlk:amy na gairutszym hotelu· już pana szu/kamy, painie Bamder! Od Cztery dni s:pędzila w areszde. · Na 
state w Londyiniie i tarrn się pOlbilerzemiy. Włodzimierz zame'ldiowal Irenę, jaiko czasu, gdy pam stiradł w Londynie biżu- szczęście policji w końcu udało się od­
J estem przeikonany, że będziesz ze mną swoją ŻOl!lę. . ~Yl!lajęli 2 piękne pokoje, teirję, nie możemy pana n~gdzie z,nałeźć! szulkać O\yą Elżbietę. Okazało się, że . 
szczęśliwa. które łączyły się ze sobą. - Nazyiwam się Iwainow - odparł Bander miał z ruią razem W:}"jechać z Pa-

- I ja jestem tego pewna - odparła Irena w dalszym ciągJU była niesły- schW'YiŁMIY, nie tracąc zimnej krwi. - lermo, po obratbowani1u Ire:ny. 
Irena, spoglądając mu czu:!e w oczy. -- chamiie zidlelne1rwowana. Chciała juiż nrupi- To jakieś nie!p0r0Z<t1rni·eni1e. Irena znalazła słę wreszcie na wol­
Ale pomyśl... Prziez dze·si1ęć lat żyłaim z s·ać do męża .i wyiłUJmaiczyić mu wszyst- 1 · Rozmowa, prowadzona na korytarzu, ności. Wróciła oczyWiści·e natychmiast 
tyim człowi1eikvem pod j1edinym dachem. ko, aJle Włodzirnierz jej ni1e piozwolił. zwabiła wreszcie Irenę. Ody tylko wy- do Paryża. Przyrbyta do d001JU ()!koło 
Mamy IO-letnią córeczkę, którą ko- - Zdążysz to zrobić za ktlka dni - szła z pokoju, -Jede,n z pol'icjamt6w szyb- dziewiątej wieczorem . 
chaim bardzo go~ąoo· J atkLe to s~ra1szne, tłi:irna1czył jej. - Nie mamy się czego ko do niej s!~ .zbUżył. . Córeczka już spała, a męża jeszcze 
że murszę się z mą mzstaić! O męzu oczy spieiszy'ć. - I pairu ie.st aresztowa1I1Ja - rzekł nae było. 
wiście nie myślę. ':f eg? cztowielka prze- .. O~iy wyipoczę~i Po, podróży, pos~~o- do wiej· - ~ani. j~st pr~eoieiż je,go ż?llą, Wr?.cil późno w nocy po jakiejś kon­
ci:e·ż tylko iinteresuie Jego fabrY'ka my- \VIh„ ze spędzą wDe:czor w restauiraqi. prawda? Miała iu.z parm trzy wyimk1 za feren Ja handlowea i byt bardzo z:m„-
dła. Przyzwyczaił się wprawdzie dol frem:t mUJSiala więc rozpaikować wa- osvustwa i ·kra<l,zi1eże! czony. "' 
mnie. ale przyzwvczajenire niema nk ir.v i przygotować wi·eczorową suknię. . - Ja nic nl1e rozumi~! O co cho- . - Bardzo sę cieszę, żeś już 'pow.ró­
wspólnego z miłością. . Gdy P·?rządkowała swą ~ar~erobę, dzi? -: ~rz.Y_iknę~a pr~e~azona. cit~.- zawołał rzeczywście uradowany 

_ Pomówimy o wszystk1em V: ~za- natknęła s~ę na szkatytk;,. ~ kto~eJ ukry-
1 

~ofacianc1 n11Je mieli c~asu lJ!a dys- z iei powrotu. - A o.o słychać u brata? 
5:ie pod róży - prz.erwał .wtodz1m1en. f8 100 tysięcy. f1tain!k?w i .b1~teir3ę. KUsJę. Na do~e czeik~ł na mch samochó~. - Dzi.ękuję, przesyła tobie serd~cz. 
ktióry widocznie s1pieszył stę .. bardzo - - Schowa.i l0n11~J u s11~ie tę szkatuł- Po up~yw1e godzr~y mł?~~ para znaJ- nie ukłony - odparła i szybko zmie:iifa 
Czyś tv jnż wszystko załatwiła? kę --· rzieikla. - N11gdy me przechowy- do":"ała się w d~rek~J1 pol.iq1. Tam wre- temat tozmowY. 

_ Jeszcze nk~ wszntko. M·uszę ode- walam takch sum · szc1e lr-ena dow11e1dz·iała się, ż,e jej cza- · Tł D 
1 urn. 




